
P"O[.n'ARTU.!ZP: WS~STKIC:R R'lłAJOW l..~CZClł' STPJ! 

lódzl<i. Komitet 
O bchodu 1 Maja 

rozpoczął swoją działalność GŁOS ROBOTNICZY 
Załoga · 'średnioprzędnej 

dotrzymała kroku 
Zapał, ambicja i_ dobra organizacja 

Wczoraj, w związku ze zbliżającym się świętem 
1 Maja uH:onstytuował się Miejski Komitet Obchodu 
1 Maja, w skład którego weszli przedstawiciele parti!! 
Łódzkiego Komitetu Frontu :t:larodowego, orgamzac11 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNrCŹEJ 

masowych, Wojska Polskiego f. rad narodowych. . 
w skład Miejskiego Komitetu Obchodu l Maia HR 94 (2723) ROK IX ł.ODZ, POHIEDZIAt. EK, 2ll KWIETNIA 1953 ROKU CENA 15 GR. . ~ 

weszli: . . 
1. Jan Jabłoński - I sekretarz KŁ ' PZPR, 

' 2. Wanda Jarmołowicz - sekretarz KW PZPR, -3. Stanisław Siewierski - sekretarz KL PZPR, 
4. Stanisław Miszczak - sekretarz KL PZPR,' 
5. Franciszek Lewandowski - sekretarz KL PZPR, 
6. Ryszard Olasek - przewodniczący Prezydiuin RN 

m. Łodzi, 
7. Edmund Bugajski - wiceprzewodniczący Prezy­

dium RN m. Łodzi, 

sukcesu u 

My też nie wypuścimy brakó.w" przę~zalni ZP.8 im. Marchl.ewskiego 
'' 8. Pik Teodor Duda, ,I 

· 11. Zygmunt Krzywański - przewodnlc:i;ący ~G Związ­
ku Włókniarzy, 

IO. Marian , Su merowski - przewodniczący ORZZ, 
11. Henryk Lewandowski przewodniczący Zarzą-

. du Łódzkiego ZMP, 
12. Prof. Emil Paluch - . przewodniczący Łódzkiego Ko­

mitetu Frontu Narodowego, 

KrojCzynie z ZPDz im. Głażewskiego ·Tow .. Bierut 
pierwszym 
delegatem · 
hutników· 

Stopniowo zaczęło wzra&tać 
wykocanie planów. Sytuacja 
poprawiała się z an ia na dzień, 
ale w ostatnim dniu dekady 
do „setki" brakło jeszcze jed· 
nego procentu . 
Każdego dnia na dziedzińcu 

fabrycznym, przed tablicą, na 
której wypisywane są bieżące 
wyniki prOdukcyjne, zatrzy­
mywaly się grupy • robotąic i 
robotników żywo je komentu­
jąc. 

13. Weronika Sieczkowa przewodnicząca Zarzą-
du Grodzkiego LK, 

U. Julian Kubiak - przewodniczący Zarządu Grodz­
kiego TPP-R, 

. Hi. Gabriel Górtowski - sekretarz Komitetu Miej­
skieg:o Stronnictwa Demokratycznego, 

16. Emil Rappaport - wiceprzewodnicząĆy Łódzkie­
go Komitetu Obrońców Poko.iu, 

ząciągnęły Warty 1-Majowe 
Przędz,,.lnia średnioprzędna 

ZPB im. Marchlewskiego wy­
konała w mil' cu przypadające 
na nią zadania w 102,4 proc. 
Z nadwyżką zrealizowała też 
plan yierwsze~o kwartału. Był 
to więc dvb. y 1start ... 

Zatrudnieni w średniop'rzęd­
nej woleli raczej na tablicę 
nie patrzeć: Wstyd im było, że 
tkalnia, że przędzalnia cienko­
przędna i odpadkowa prze­
kraczaly swoje plany, że a 
nadwyżką realizowały zobo­
wiązania, a oni... 

17. Pik Bronisław Szubicz - przedstawiciel WP, 
18. Samuel Web - przedstawiciel Żydowskiego To­

warzystwa Kulturalnego, 
19. Kazimierz Dankowsl<i - redaktor naczelny 

„Głosu Robotniczego", 
20. Roman Mach no - dyrektor Polskiego Radia, ·I 
2l. Roman Okraska - dyrektor Międzywojewódzkiej 

Szkoły PZPR, . ' 
22. Kazimierz Jarżębińskl - przedstawiciel NOT, 
23. Michał Woźniak - b. działacz SDKPiL, 
24. Marcin Wesoły - b. działacz SDKPiL, 
25. Antoni Promiński - I sekretarz KD PZPR Sród­

mieście - Lewa, 
26. Czesław Tomczyk ~ 

mieście - Prawa, 
sekretarz KD PZPR $ród-

27. Leokadia Kusowa - I sekretarz KD PZPR Gór­
na - Prawa, · 

28. Marian. Sikora - I sekretarz KŁ. ·PZPR Fabryczna, 
,29. Krystyna Swiderska - prządka, przodownica prą­

cy z ZPB im. Stal.ina, 
30. Janina Jędrzejczak ·- prządka, przodownica pra­

cy z ZPB im. Stalina, 
31. Maria Lewandowska - tkaczka, przodownica pra­

cy z Południowo - Łódzkich · Zakł. Przemysłu 
Jedwabniczego, 

32. Anna Leśniczak - tasiemczarka. przodownica pra­
cy z Północno - Łódzkich ZPP, 

33. Helena Herska - szwaczka, przodownica pracy 
z ZPO im. Fornalskiej, 

34. Maria Pietruszek - prządka, przodownica pracy 
z ZPB im. Dubois. 

35. Zofia Rucz - tkaczka, przodownica pracy z ZPB 
im. Dzieri;yńskiego, 

36. W~nda Gościmińska ~- po,el na ~ejm PRL, 
37. Feliks żukowski - dyrektor Państwowego Teatru 

im. Stefana Jaracza, 
3A. Stanisław Urb8t1czvk - pMel n~ Sejm PRL, 
311. Włodzimierz Slobodnik - literat, 
40. Andrzej Strumilo - plastyk. 

.. , 4. Gromyko 
pi:arw'Srym zastępcą 

minbłra · 

Spratt. laRtani czn~c~ "' zsRR 
MOSKWA, 19 4. 

Agencja TASS donosi:. 
Prezydium Rady Na.1wyższej 

ZSRR zwo lni/o Andrzeja Gro­
myko od obowiązków ombosa­
dora nadzw~·czajnego i peł no­
mocnego ZSRR w Wielkiej 
Brvtanii 

Rada Mini•trńw ZSRR mia­
nowa ła Andrze.ia Gromvko 
p1erw~zvm zastępcą ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 

f 
NA 

TRASIE 
BIEGU 

Tysiące 'robotnic i' robotników, majst.r6w technlk6w, 
pracowników biurowych przystąpilo już do ~łnienia Wart 
!-Majowych. Liczba zaciągających Warty wzrasta w Lodzi 
z godz.iny na godzinę. 

ZPDz IM. GŁAŻEWSKIE· 
GO nie osiągają zaplanowa­
nej · jaii:ości produkcji. Zatru­
dnione tam krojczynie, przy­
stępując do pełnienia Wart 
postanowiły przede wszyst­
kim wzmóc walkę o wyższą 
jakość. Wwrlljąc się na mon-
terze ze Sta1·a~howic, Wikfo­
rze Saja, który pierwszy rzu­
cił hasło: „Ja nie wypuszczi;: 
braków", krojczynie - Czaj­
kowska, Baru:szek, Kwiat­
kowska, Olsz;vnka zobowiąza-
ły się sumienniej aniżeli do­
tychC7.ai przeglądać i kroić 
dzianinę, a wszelkie zauwa­
żone braki n31'.·chmiast zwra­
cać do popr:.iwki. W ślad za 
nimi poszły krojczynie z I I Il 
zmiany, podejmując podobne 
wbowiązania. 

Pracownicy ZAKŁADÓW 
WYTWÓRCZYCH APARA­
TÓW TELEFONICZNYCH za­
ciągając Wady 1-Majowe zo­
bowiązują się równocześnie 

. wzmóc walkę o wyższą jakość 
produkcji, Odpowiadając na 
apel Wiktora Soja, frezęr Ta­
deusz Szacza.łuba podni : sie ja­
kość produkcji o 3 proc. i nie 
dopuści do pcwstawania bra-

' 

ków. Do tego samego zobowią- . 
zali się frezerzy : Henryk Ly­
szkowicz, Jan Skowron, pre­
ser Stanisław Jez'.oraki i wie­
lu innych. 

Szereg doda!kowych zobowią­
zań w czasie zaciągania Wart 
p)djęli pracowr.icy POWSZE­
CHNEJ SPÓł,DZIELNI SPO­
ŻYWCÓW ŁÓDŻ-ZACHOD. 
Między • innymi postanowili 
oni . przekracza·c plany obro­
tów, udekorować wystawy 
sklepowe, 1'.Ą)(\nielć czystość 
&klepów .i ich zupleczy, prowa­
dzić lepszą gospodarkę o­
pakowaniami i makulaturą. 
Pełniąc Warty 1-Majowe 
wszyscy \:>rac:ownicy PSS ŁódJ.:­
Zachód zwiększą wydajność 
swej pracy oraz sprawność i 
uprzejmość .obsJugi. 

Załoga SORTOWNI ZPW 
IM. BARLICKIEGO zrealizo­
wała już w pełni swoje .zobo­
wiązania podjęte dla L'czcze­
nia święta klasy robotniczej 
- 1 Maja. ' .Przystępując do 
pełnienia Wart pracown:cy 
sortowni °po6tanowili dodatko­
wo zwiększy~ swą produkcję 
o dalsze 459 .kg. 

na Kongres. 
Zw. law. Ale... przy~zedl kwiecień. 

Pierwszy miesiąc drugiego 
kwartału czwartego roku Sze­
ściolatki przyniósł zwiększone 

W dn;ach 18 i 19 bm. zadania produkcyjne oraz ,czę­
w Staihogrodzie toczy- ściawą zmianę asor tymentu. I 
ły się obrady I krajowe- choć przędza Inia cienkoprzęd· 
go zjazdu delegatów na i odpadkowa oraz tkalnia z 
Związku Zawodowego nadwyżką realizowały swoje 
Hutników. W czasie o- plany dzienrre i zobowiązania 
brad d(}konano wybor.u dlugookresow<'. to w przędza!-

. delegatów · na III Kon- ni średmoprzędnej zaczęło się 
gres ~~ązków Zawodo- dziać niedobrze. Wydajność 
wych.-z ogromnym en- spadła w pierwszej pięcio­
tuzjanni:m przyj.ęli ze- dniówce w porównaniu z mar. 
brani k:rndydaturę prze- cem o 6,8 proc. PRZĘDZAL­
wodnicrącego KC PZ.EIR, NIA $REDN10PRZĘDNA NIE 
prezesa Rady Ministrów WYKONYWAŁA PLANOWI 
Bolesława Bieruta na Ale też zaraz na tym od· 
pierwszego delegata ZvJ. dziale skoncentrowała się uwa­
Zaw. Hutników na I!I ga całego, kierownictwa tech­
Kongres . Związków Za- nicznego i politycznego. Aktyw 
wodowych. Wśród okla- partyjny i związkowy przystą­
sków i okrzyków na pił do masowej pracy uświa­
cześć ukochanego na11- damiającej wśród załogi. Nie ' 
czyciela polskiej .klasy szczędzono wysiłków i czasu, 
robotnicz~f. z·ebrani de- aby obalić fałszywe poglądy 

niektórych .majstrów, przypi­
legaci • uch walili tekst sujących wszystkie. niedociąg­
listu do" przewodniczą~;;· nięcia jakimś „trudnościom 
go KC, PZPR, . Bole6ł<ł- obiektywnym''. Początkowo nie 
wa Bieruta z prośbą 0 dawali SJE: oni przęk9n~ć. ale 
przyjęcie wyboru. przykład takich_ majstrów.-

członków p,1rt.ii I bezpa rtyj­
nych. Jak Paciorka, Piwiń-

Panmundżon : . Rokowania u rozejm . 
wznowione · zostaną 
25 kwietnia 
Dziś rozpoczyną · się 

dr 

Henryka 

. skiego, Adamskiego, który.eh 
zespoły wysoko przekraczały 
plany, mówił sam za siebie, 
był najlepsiym argumentem. 

.- Musimy odrobić zaległo­
ści - mówilY prządki. - Plan 
.nasz jest trudny, ale pokaże­
my co potrafimy, na co nas 
stać - stwierdzali majstro­
wie. - Nie wolno nam pozo• 
stać w tyle, gdy inne oddzia­
ły ciągle idą do przodu. 
Srednioprzędna w p ierwszej 

dekadzie uzyskała 99 proc. 
wykonania planu. ale już 8 
kwietnią zadania dzienne zrea­
lizowano w 100,9 proc„ 1·0 
kwiętm a w 105,9 proc., 13 ....;,, 
w 102 proc. 1 
Były to gorące dni. Ostate- . 

cznie plan za pierwszą połowę 
miesiąca wykonano w 100,7 
prot'. W ten sposób obalone 

zostały wszystkie pesymistycz. 
ne twierdzenia · grupy niedo­
wiarków. Zapal, ambicja i d<>­
bra orgąnizacja pracy zwy• 
ciężyły. 

Jak codziennie, tak samo i w 
'obotę pllzez radiowęzeł. fabry. 
czny podane zostały nazwiS>ka 
wyróżniających się prządek, a 
wśród nich Marii Mikołajczyk, 
Marii Waliszewskiej, która z 
79,2 p roc. w marcu, wyciągnę­
ła: _ obecnie na 131 proc. 

- Musimy produkować co­
raz więcej . I coraz lepiej -
oto hasło załogi przędzalni 
średnioprzędnej, która posta­
nowiła nie t:y-Iko dotq:yma~ 
kroku Innym, ale wysunąć sit: 
na przodujące miejsce. 

Jeńców 
Kolodziejskiego I $~1~jW.J\'!Uf rolnf 
Komu ni kat Rady Państwa · 

wymiana 
PEKI N, tt. 4. 

J. Malik 
ambasadorem ZSRR 
w· Wielkiej Brytanii 

Zwichnięcie nogi? Skądie! To tylko masaż przed · biegiem. 

AGENCJ A NOWYC H C HIN DONOSI Z KAESONG U, ZE 

KOREA!lSKO • CHI N SKA DELEGACJA ROZ EJMOWA . 
OGLOSlt.A 19 bm, KOMU NI KAT T RESCI HAST~PU· 

J ĄCEJ: 
- Oficerowie ł lleznlkO:WI obu 

stron odbyli 19 bm. swe siódme 
posiedzen ie w Panmundż.onle. Ni11 
posiedzeniu - iym ąeneraf Li San 
Czo w imieniu ąenerafa N11m tr11, 
szefa deieqacJI koreańsko . chiń· 
sklej , złożył oświi.dczenie, w któ· 
rym podkreślll, te nowa propo­
zycja, nied awno wy s u nh:ta przez 
stron, koreańsko·ch1ńsk1l, a mia· 
now1cie,, ie o b ie strony przepro­
"Nadz;\ natychmiast po prHrl(t"· 
nlu oqnła repatriacje wszystk'ich 
tych Jeńców, którzy zn„jdu)ó\ sit 
w lel'I rtku I którzy domaqaJó\ 
1it repatriacji, za• p<>i:ostalyeh 
jeńców wojennych przekat- pań· 
stwu neutralnemu, co .111pewnl 
sprawiedliwe rozwlllzanle . kW•· 
stil Ich repatr iac ji - została 
uznana• przu caly awlat Jako 
propozycja wysoce konstruktyw· 

Rada Państwa zawiadamia Oni dają Ekipa Nr 66 
Południowo-Łódzkie 

Zakłady Remontu Maszyn 

· 15ff tysi~cy łodzian oglądało MOSKWA, 19. 4. 
Agencja T A8S dUlJJSi: 
Prezyd ium Rady Naiwyższej 

ZsRR mianowało .Jakuba Ma­
lika ambasadorem nadzwy­
c<1ajnym i pełnomocnym ZSRR 
w Wielkiej Brytanii . 

11. Ulicząy 8-i~g Sztafeto wy 
Rado Ministrów ZSRR zwol~ 

niła Jakuba Malika od rbo­
wiązków zastępcy mini;tra 
Spraw Zagranicznych ZSRR. ·o nagrodę ,,Głosu Robotniczego" 

Plan musi być wykonany! 
Narady aktywu partyjno-gospodarczego 

W obecności ponad 150 ty­
sięcy widzów rozegrane zosta­
ły wczoraj biegi sztafetowe o 
nagrodę przechodnią redakcji 
„Głosu R,obotniczego". W im­
prezie wzięło udział około 
!.!OO zawodniczek i zawodni­
ków z kól sportowych i SKS, 
a po raz pierwszy reprezen-

W sobotę w zakładach prze- słabej więzi organizacji z ma- towani byli także sportowcy 
myslu bawełnianego i wełnia- sami. wiejscy przez LZS Zduny. 
nego odbywały się nar<!dy ak- Następnie tow. Jabłoński Już od wczesnych godzin 
tywu partyjno-gospodarczego. ró ił rannych na miejsce zbiórki 

zw c uwagę na zasadnicze przed redakcją śc-iągały z ca-
Celem narad · było omówienie wymogi należytej pracy orga- lego miasta grupki sportow· 
wyników pracy I kwartału br. nizacji partyjnej. A więc; u- ców. O godzinie IO uczestnicy 
oraz omówienie w świetle trzymywanie ści~lej więzi z uformowani w zwartą kolu­
wytyczny.ch VIII Plenum KC ·apa_ ratem technicznym, polity- mnę przedefilowali na Plac 

Komuny Paryskiej, gdzie od­
PZPR - nowych form pracy czne kierownictwo pracą apa- było się uroqyste otwarcie 
masowo - politycznej, przy- ratu związkowego, codzienna zawodów. DoKonal go naczel­
spieszających realizację pia- . kontrola . wykonania zadań ny redaktor „Głosu Robotni-
n · w Jl k t I b czego" tow. K. Dankowski. o war a u r. Produkcyjnych przez każdego 

Narada taka 1 O godzinie 10.30 wystarto-
odbyla się członka załogi, wzmożenie wało do biegu 7 pierwszych 

między innymi w ZPB im. walki z · postojami maszyn, drużyn. 
Marchlewskiego. Na naradę . walka 0 socjalistyczną dyscy- Przy nie malejącym ani na 
przybył I sekretarz KŁ PZPR plinę Pracy. · chwi~ napięciu widzowie śle-
t J J bł k . k dzili1emocjonujące walki szta-
ow. an a ońs I, tóry W dyskusji, w której zabra- fet, nie szczędząc Ich uczest-
przemówił do zebranego ak· Io głos kilku uczestników na· nikom głośnego, gorącego cfo­
tywu. rady, 'wskazanó na wiele nie- pingu. Już w pierwszym rz:u-

W pierwszej części swego domagań natury technicznej, cie byliśmy świadkami wiel­
p rzemówienia tow. Jabłoński Istniejących jeszcze w zakła- klej niespodzianki. Tuż po 

dzie. siarc'le prowadzeni,e objęła 
podkreślił, że Plan pierwszej d · J d tk' w · 

Wypowiedzi wszystkich dy- ruzyna e nos I OJskowej i 

~:1:8e~~iakn:~tn:iewz~:t:~m~ś~: skutantów cechowała troska o ~\~r~klcehne~~~~;ac~Y. ~ti~~:. 
podniesienie poziomu pracy dala go aż do mety. Oficer 

konany, przede wszystkim 1 • 
po itycznej 1 zawodowej. aby Gromadka przerwał taśmę w 

wskutek zaniedbania pracy zdobyć w drugim kwartale i bardzo dobrym . czasie 4.42,2 

masowo - politycznej przez utrzymać do . końsa zaszczytny I min .. 1 ten wynik . uplasował 
ćrganizacje partyjne, wskutek tytuł przoduiącego zakładu •.. .:-- . ambitnych sportow~ów . ,na 

trzecim miejscu w końcowej 
klasyfikacji. 

W piątym rzucie startowały 
obok siebie zespoły, typowane 
na faworytów. I znów na 
przestrzeni 2 tysięcy metrów 
trwała zacięta, ostra walka 
między Włókniarzem, Ogni­
wem, SP,ójnią i Unią. O kolej~ 
naści decydowały już tylko 
ułamki sekund. Bieg zakoń­
czył się ostatecznie zwycię­
stwem koła Włókniarza przy 
ZPB im. I Dywizji Kościusz­
kowskiej, które w ten sposób 
utrzymało prymat zdobyty w 
ubiegłym roku. 

na. · 
Co 111 tyczy konkretnych kro­

ków w kierunku real iucjl t•J 
propoo:ycJI, ąenerał LI San Czo 
stwie rdził, tŻ niewątpliwie spra­
wa ta mote być ureąu lowan" Je· 
dynie w drodze wspolnej k onsul· 
tacjl między de\eqacjam1 obu 
stron. Kon1Cretne propoz ycje każ· 

dej ze stron powinny być skla· 
dane na posiedzeniach deleqacJI 
obu stron. Postępy w r a kowa· 
n1ach są za l eżne od wy51łku obu 
stron. Deleqacje obu 1t~on -
podkreślił w .r:ak onczen1u Qenerał 
L1 San Czo - pow1nn)' wspoln1e 
dążyC do teqo, • by rozejm· w 
Korei został zawarty. 

f:ła łJ(l~1edi1en1u 1 V bm. UZQQ.d· 
Zawody przeprowadzone z ni ono, ż• r<Jkowan•• d'!lec;iacj• 

dość dużą sprawnością orga- obu •tron w pełnym składz i e ma. 
nizacyjną zakończyły się kil- Jl\ ayc wznow•On• 25 bm., aby 
kanaście minut po godzinie droqą kon•ultacj1 urequ1awac ca· 
dwu nasiej, po czym z-ca na- , toksrtatt •aqadn1en•a 1encow wo· 
czelnego redaktora „Głosu Ro- jennych 1 zawrzeć rozejm w _Ko:­
botniczego", tow. T. Bartosz rei, tak P<>Zó\dany przez c„ly 
dokonał uroczystego wręczenia swiat. 
nagród. 

6 druiyn zakwa.Jlflkowa.ło 
s ię do finału zawodów o 
nagrodę głównlł I rozerra­
Ją one między sobą ostateczną 
walkę w dniu 13 maja, w ra­
mach Imprez sportowych, 
związanych z zakończeniem 
etapu VI Wyścigu Pokc·ju. W 
fina.le . walczyć ·będą: KS 
Wti•knlarz ZPB Im . I Dywizji 
Kościuszkowskiej, MPK Ogni­
wo I, KS Jednostki Wojskowe.1. 
KS Włókniarz ZPB Pabianice, 
KS Spójnia - ZZ Prac. Han­
dlu l JfS Wł6kniar:1: Toma-
SZÓ"f... 

• • • • 

Strona koreańsko - chińska 

powiadomiła stronę amery­
kańską, ii wsrod jeil..:ów, 
którzy będą 20 bm. pn;ekaza­
nl stronie amerykańskiej.. 

znajduJe się m. in.: 30 ame­
rykańskich jeńców WOJen­
nych, 12 brytyisk1ch, 4 turec­
ktcb 1 po jednym kanadyJ­
slum, filipui.skim, poludmowo· 
afrykańskim i greckim. 

Przekazanie odbędzie się w 
dwóch turach: o godzinie 9 i 
ll przed południem._;.· 

z głębokim• żalem, że w dniu 
· 18 kwietnia 1953 r„ o godz. 
14.411, po ciężkiej chorobie 
zmarł dr Henryk, Kołodziej-

. ski, czloąek Rady ·Państwa, 

zasłużony działacz społeczny, 

Prezes Naczelnej Rady Spół­
dzielczej. 

Rada Paitstwa 

P olskiej RzeczypospollłeJ 

Ludowef 

• • • 
Kancelaria Rady Państwa 

zawiadamia, że trumna z cia­
łem dr Henryka Kołodziejskie­
go - . członka Rady Państwa• 

wystawiona będzie na widok 
publiczny w sali Centralnego 
Związku Spóldzielczeg_o w 
Warszawie przy ul. Nowy 
świat· 53. 
Dostęp do sali otwarty bę-1 

dzie dla delegacji I społeczeń­
stwa od godz 1~, dn. 20. IV. 
br. 

w dniu 21. IV, br. o godz. 
15, nastąpi wyprowadzenie 
zwłok z sali Centralnego Związ­
ku Spółdzielczego na cmentarz 
powązkowski. 

Ogólnołódzka 
konferencja 
przodownic 
s połecznych 

Zarząd Gro<lzki Ligi Kobiet 
zawiadamia, że .w dniu 22 
kwietnia br. <J godz. 17 w sali 
Związku Pr~cownik.ów Gos­
podarki Komunalnej przy ul. 
Wólczańskiej 5 odbęą,zie się 
ogólnołódzka konferencja 
przodo_~c społec:;pych. . 

przykład 

W realizacji zobowiąza"ń dla uczczenia pamięci Towarzy"'. 
sza Stalina i święta l Maja na czoło wysuwają się załogi 
oddziału mechanicznego, remontu- otx"abiarek, oddziału fre-
zarek i narzędziówni. _ 

Wyróżniają się tokarze: Władysław Wiśniewski, Antoni 
Laskowski, Harry Wilk, mistrz oddziału mechanicznego -
Kazimierz Bronowski i kierownik IYiarian Zaleśny. Nie po• 
zostają w tyle: frezer Władysław Kiełka oraz ZMP-ówka 

· Alicja Lewandowska z oddziału rewolwerówek. 
Z oddziału remontu obrabjarek zasługują na wyróżnie• 

nie: Tadeusz Łąpieś, Tadeusz ·Bartosiak, Czesław Truskie­
wicz I mistrz Jan Florczak. 'Za Ich przykładem idą ślusa-

• rze: Leopold Grobelny, Lech Siech,"'Zygmunt Głąb, Ryszard 
Chorąży i majster Krysiak. 

Wszyscy wymienieni systematycznie przekraczają sw• 
plany o 5 do 15 proc. ' . . 

Uwaga 
. towarzysze 

z. 'Ła.czkowskl I R. Wagner 

Ekipa Nr 51 
ZllB · im. Stalina 

Z.kład „A" 

z ·zps im. Dzierżyńskiego 
Przędza. dostarczana nam przez ZPB im. Dzierżyńskie-· 

go do tkanin kolorowych nie jest .we właściwym asorty• 
mencie zaplanowanych · kolorów i towar produkowany prz~z 
tkalnię żakardową nie odpowiada wymaganym warunkom 
koloryzacji. Tkaniny. wychodzą pstre. / 

Na , skutek brakujących kolorów przędzy produkcja 
tkanin sześciokolorowych musiała być wstrzymana na 
okres dwu tygodni. Postój krosien przez ·taki okres odbił 
się na wykonaniu planu. Również na skutek niedo­
starczenia przez ZPB im. Dżier.żyf)skiego zaplanowanej 
iJ.?ści , pojedynczej białej „tjziesiątki" wątkowej w dniu 15 
bm. miało postój 38 krosien i planu nie wykonaliśmy. 

J, Fe$olowlcz i M. Boryca .. 
POMOGŁ meldunek ekipy nr 50 z ZPW im. Barlic­

kiego. Karty „Mój -plan" doprowadzone zostały do stano­
wisk roboczych w przędzalni, co zezwala na codzienną 
kontrolę realizacji zobowiązań 1 planu. 

NIE POMÓGŁ JESZCZE meldunek ekipy kontrólnej 
nr 41 z ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej. Kierownic­
two tkalni dalej nie stara się stworzyć załodze sprzyjają­
cych warunków do przechodzenia na wielowarsztatowość, 
mimo że z zaplanowanych 180 krosien uruchomiono do­
tychczas 60. Nie postaran9 się również o założenie nale· 
żytego oświetlenia, co powoduje katastrofalny spadek wy­
dajności pracy na nocnej zmianie. 

Towarzysze z kierownictwa ZPB im. J Dywizji Ko§. 
cluszkowskiej! NajwYŻSzy czas, byście zaprzestali ględzenia 

n. nierealno§cl planu, a \)om.ocll z~lodze J'e!!Iiz~q· plan.J ,) 



STl't. 2 

-
· Naszym zadaniem 
wcielać w życie 
nau.ki Stalina 

r1enarne posiedzenia 
dzielnicowych komitetów 

Frontu Narodowego · · 
W 1db'otlf I niedzielę odbywały tlę Ila terenie Łodzi ple­

narne posiedzenia dzielnklowyth komitetów Frontu Na.ro-
4towe·1<11 • udlłatem szerokich rzes:i: agUatorów. ~li. zebra­
nlaeh ł1ch oma.wlano &tCl,Ją,ce <lbe,cnle i>rzed komitetami za-
dania. · 

~ Otwarcia poszerzonego ple­
num Dr.ielnlcowego Komitetu 
Frol\tU Narodowego Górna • 
.Prawtl. dokonał pl'Z:ewodn!czą­
. cy Komitetu, ob. C.tesfaw 
Lampe. -

netttaf i1a temat: „Roll 

we Froncie Narodowym, aby 
wykonując swe plany produk­
cyjne - . wzmacniać potę"ę 
Polski Ludowej", 

Jan Osytek mówił o nędzy 
w Polsce przedwrześniowej i 
o wspaniałym do.robku Polski 
Ltido\i/ej. 

Aktywista Dzielnicowego 

Gł.OS ROBOTNICZY. 20 kwietnia 1953 r. (Nr 94)' 

liiNzl Zgrom,adzeaie Ogólne 
• • 

Jak donosi prasa zaqranlczna, na qleldach Noweqo Jorku, Lon• 

dynu, Pary:ta I Innych nastąpił oąromny krach akcJI kon~ernOW 

zbrojeniowych w zwl'lzku z ln1cjatyw1l peikejOWll rz'ldów ZSRR 

I Chin Ludowych. 

sukcesów • zyczy 
I 

w rokowaniach w Panmundżon 
Na sobotnim- pa.s!edzeniu toczyła sf ę dyskusja nad wnioskiem USA 

NOWY JORK, 19. 4. 
NA SOBOTNIM POSIEDZENIU PLEN AR~YM ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ 

TOCZYŁA SIĘ DYSKUSJA NAD ZATWIERDZONYM PRZEZ KÓMISJF) PÓLITYCZNĄ 
WNIOSKIEM O „OBIEKTYWNE ZBADANIE OSKARŻtŃ W SPRAWI)!; STOSOWANIA 
BRONI BAKTERidLOGICZNEJ PRZEZ SIŁY ZBROJNE ONZ". . . 

Rząp Korei Ludowej 
zwalnia internowanyGh 
ąbywateli francus~ich 

PEKIN, 19. ł. 

Wniosek ten został złofony 
prżez delegacje USA i szer~ 
gu Innych państw„ Wniosek 
przewiduje utworzenie komi­
sj i, która tajęłaby slę zbada­
niem faktów stosowania bro• 
ni bakteriologicznej przez 
wojska ONZ w Korei I Chi­
nach, · mimo :!:e takty te zo­
stały już Utlowodnione prze% 
autorytatywne organii.acje 
międzynarodowe. 

raiyfikowały, 11by uczyniły to 
obecnie, Mówca stwierdzil1 iż 
jest to kwestia bardzo ważna, 
która powinna bye niez\V1oc:t­
nle rozpattzoha. 

Wobec &pizeciWU delega.cj! 
radzieckiej, dalsza dyskusja 
nad proje1dem rezolucji zo­
stała odtoczorta. 
Następn ie pfenum Zgroma­

dzenia Og6lnego uchwaliło 
jednolTl~ślliie rezoiucję brazy­
lijską w sprawie KoreL 

Egipt 
żąda 

e1ł'akuacjl 
wojak · 

angiel1kich 
LONDYN, 19.4 

Członek ki~­
rownictw.a Rady 

Rewolucyjnej 
Egiptu pŁk. Ha­
ma! Abdel Naser, 
oś„vdadczyi · na 
wiecu vJ Ale'ksah­
drll: „Ne.styrrt z.a­
iadnkzym celeln 
jest l:letwarurtko­
wa ewakuacja 
w0Jsk angielskkh 
z n.a.&Lego teryto­
r i um„. Żadne ob· 
ce wojska n ie po­
ZIO!ltaną pod ja~ 
kimkolwiek pre­
tek.stem na tery• 
torh1rrt Egiptu". 

Załamanie 

. . 'V 
W 1 O rocznicę powstania 

planu 

„ 

~· 

(„Land or Folk'? 

....... , 

Towarzysza Stalina w walce 
narodu polskiego o wyzwoie­
nie, pokój 1 wcjallzm" wy­
jlosil przedstawiciel ł..ód;1kie­
•o Komitetu Frontu Narodo­
wego, tow. Hehryk Suruło. 

Korrtiteh.l Frontu Narodowe­
go Antoni Socłip stwierdził, źe 
zadaniem agitatorów Frontu 
Narodowego ~est zwalczanie 
wrogich . plotek oraz wrogich 
audycji radiowych, · które go­
dzą w Interesy mas pracują-

Centralna Koreallsk~ AJencJa 
Telegraficzna opublikowała komu• 
nlkat Ministerstwa Spraw za.1rl· 
nlcznycb KoreallskleJ · Republiki 
<Ludowo · IleriiokratyczneJ. Kolnu· 
nlkat stwierdza: 

Projekt rewllicli nle zawie• 
ra wezwania do państw, W 
tym równlez . do tych, które 
dotychczas nie ratyfikowały 
Protokółu Genewskiego w 

· Przed glosowarliem nad re­
zolucją brazylijską na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
szef de!egacl! polskiej, mini­
ster Skrzeszewski wygłosił 
któtki.e przent6wlenie. 

w getcie warszawskim 

Kampania oszczerstw 
i zastraszenia 
poprze~ziła wybory 

w Japonii Ag!tator tow. Szezepań~i 
ubierając · głos w dyskusji, 
mówił: 

cyen. . . 
W dyskusji zabierało glos 

wielu agitatorów i aktywi­
stów Komitetu Dzielnicowego 
Frontu Narodawego- stwier­
dzajljc, że w pracy · swei je­
s:tcze bardziej będą mobili.z-0-
wać masy· do walki o wyko­
nanie pl!ltiow, o zbudo,vahie 
śoC'jallzmu w nasz'yrtt k!:a:ju, o 
pokój. 

Dni, 26 marca br. rz!ld radzie<· 
.kl przekazał rządowi KoreańskieJ 
R<!publlkl tudawo • D~ftlokratycz­
nej prośbę rz~du frattcu1kiego o 
z\voJnienie łnternowal)ych w Ko­
rei północnej obywa!ell ftancu­
sklcb I odesłanie Ićb do ojctyzny. 
Po rozpatrzeniu tej proślly, rząd 
Koreańskiej Republiki Ludol'fo· 
Demokratycznej 11awzll(I przyehYI· 
Dl! decyzję w tel sprawie: 

· sprawie zakazu &tosowania 
broni bakteriologicznej, aby 
przyłączyły się d<> protokółu l 
ratyfikowały go. 

Ze względu na fakt, te rzą­
dy Chlńskiel Republiki Ludo­
wej I Koreańskiej Republik! 
Ludowo-Demokratycznej wy­
stąpiły ponoWI1ie z inicjatywą,. 
mając;\ na celu :tawarcie pol'o­
•ZU:mienia w sprawie zaW!e• 
szenia broni 1 położenia kre9u 
konfliktoWi kore~ńskieinu oraz 
wobec wznowienia rokowań. w 
Panmundźonie - oświadczył 
min. Skrzeszewski - delega­
cja polska nie nalegała I nie 
nalega, aby jej propozycje w 
kwestii koreańskiej zostaly od­
dane pod glosowahie. Udzieli­
liśmy poparcia przedłożonej w 
Komisji Politycznej rezolueji 
brazylijskiej . Nasza postawp. 
podyktowana głębokim prat­
ńleniem osiągnięcia porozu-· 
mienia w tl!.k ważnym proble­
mie, jak problem koreański, o­
raz inicjatywa delegacji bra­
zylijskiej umożliwiły 16 kwiet­
nia jednomyślne przyjęcie 
przez Komisję Polityczną rezo­
.lucji brazylijskiej. 

DNIA 19 BM., W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ POWS'l'AN!A 
W GETCIE -WARSZAWSKIM SPOŁECZEŃSTWO S'l'OLICY 
ZŁOŻYŁO HOŁD PAMIĘCI POL:Ę:GŁYCH. 

„Przed agitatorami 1Stoją 
dziś nowe, odpowiedzialne Za­
dania. Powinniśmy docierać 
(io wszystkich mieszkańców 
nBJS·zych obwodów I wyjaśniać 
im nieśmiertelne Idee 1'owa­
rzystll Stalina, skutecznie 
rozbijać Wl'ogie plotki, poma-

Dnia li kwletńia H Internowa­
nych obywateli francuskich to• 
st&lo przekazany! „ mieście 
i\iltung (Cblńsk• epullllka tu­
jlowa) przedstawlc elom radziec­
kim w ' celu repatriowania Ich do 
tlraocjl. 

gać w usuwaniu napotyka- ,_ _____ _... _______ ;...._ _____ _......__ __ _ 

nych trutiności, a przez to je'­
szcze · mocniej zacieśniać sze­
regi Frorttu Narodowego". Prowokacyjne za.mieszki 

W' Iranie· 
Władze lokalne w Sziraz 

Równocześnie przedstawio­
no na Zgrotna'dzeniu Ogól­
nym opracowane przez sekre­
tariat ONZ zestawienie wy­
datk~w. twlątahych z dzia­
łalnością wspoltlnlanej komi­
sji. Wbrew istniejącym prze­
pfsom, zestawienie to nie zo­
stało rQzpattzQne przez ko­
misję ONZ do spraw finan­
soWych i administracyjnych. 
Przewodniczący tej komisji 
(finansowej} Romulo zapro­
ponowal . jednak, aby projekt 
rezolucji w sprawie utworze­
nia komisji został zatwierdzo­
ny mimo braku uchwały ko­
misji finansowe.i w sprawie 
zestawlerila wydatków. 

U stóp pomnika bohaterćw 
getta w Warszawie wartę ho­
norową ?llaclągnęll żołnierze 

Wojaka Polskiego. Po odegra-· 
nlu hylnnu narodowego, prty 
dźwlęk11ch werbU złożyły wień­
ce deleliacje władz naczelnych 
organilacji' politycznych i apo. 
lecznych, Wojska Polskiego, 
Zarządu Główhego Związku 

Bojowników o Wolność i De-' 
mokracj/i oraz delegacje zakła­
dów pracy. 

Uroczystość zakończyło odl!­
granie Międzynarodówki. 

•••• 

głosił tow. L. Kuciński, kt6ry 
omówił historię powstania o­

,raz wskazał na główną rolę 
komunistów w tym . świado".' 

mym Wystąpieniu żydów Prze­
ciw faszyzmowi niemieckie­
mu. Szczególnie mocno zapi­
sał się w pamięci komunista 
Józef Lewartowski. W dalszym 
ciągu referatu tow. Kuciński 
mówił ·o jedności pfole• 
tariatu żydowskiego i polskie• 
go w walce z okupantem. 

PEKIN, 19 . .f. 
Dnia 19 bm. odbyły się w 

Japonii wybory do lzby Nit­
szej . parlamentu. Na 486 
miejsc w tej Iz.bie kandydo­
wało 1.027 osób, 
• 'Partie reakcyjne zgodnie że 
swą tradycją kładły w toku 
kampanii wyborczej · główny 
nacisk na przekupywanle i 
zastraszanie wyborców oraz 
rozpędunie wieców organizo­
wanych przez p11rtie demokra­
tyczne. Nawet według oficjal­
nych· danych, które w tadnej 
mierze nie odzwierciedlają. 

Na zakończenie akademii faktycznego stanu rzeczy1 · w 
odbyła się bogata część artys- czasie kampanii przedwybor­
tycżna, w której wystąpił I czej zanotowano około 600 
m. in. połączo!}y 'Chór ze $wid- wypadków pogwałcenia ordy-
nicy i Łodzi./ · '. nacji wyborczej. 

Aktywistka 141 Kornitetu 
Frontu Narodowego, ob. 0-
i;trowska, stwierdziła, że pra­
ca tego Komitetu hiejedno­
krotnie J;yta niedostateczna, 
że było w niej brak systerna­
tyczności: - „Zobowiązujemy 
.się wzmóc aktywność . ptacy­
poWiedzlała ob. Ostrowska.­
Będziemy mobilizowai'.: lucjzi 
do wykonywania planów pro­
dukcyjnych, jeszcze bardziej 
wzmożemy naszą walkę o po• 
kój. W pracy naszej zwróci­
my większą niż dotąd uwagę 
na k~ibiety nie practijące1 któ­
re ctęsto dają posłuch wto- . 

uknuły spisek p~zeciwko . 
' l 

rządowi 
MOSKWA, 19.4. 

Agencja TASS donosi z Te­
heranu: Projekt reakcyjnej 

Stet delegacji radzieckiej, 
Wyszyński, sprzeciwił się te• 
go rodzaju naruszeniu przepi­
sów. 
Motywując negatywne sta­

now isko delegacji radzieckiej 
wobec projektu rezolu.,cji 
USA I szeregu innych państw, Decyzja delegacji polskiel 

w związku z X rocznicą I 
E:::~i:~ ~t~~:.~:~~= ( ·Henryk Kołodziejski 
ai~ uroczysta akademia. · „ ............ „ .................... 1 

gltn 1:11otkorrt". 1 

Na zakończenie zebrania 
wręćzono wyróżniającym się 
agitat.orom .i · aktywistom na­
grody ksi.ążkowe. 

Uroczyste zebranie zostało 
zakol'!czol'.)e bogatą częścią ar• 
tyatyczną. 

* • * 
śwletll~a: Zakładów Im. 

!Marchlewskiego wypełniona 
· po brzegi. Odbywa się tu pie­

Dma 18 kwietnia prasa 
Irańska dortio.sła, że w Sziraz 
(prowincja Fars), władze lo­
kalne - guberna·tor, na~elnil• 
p&icj{ i dowództwo stacjono­
wanej w Sziraz dyw1tji- zor­
ganizowały spisek pl' ·wko 
centralnemu n:ądow.i. 1r 

r.mi. 
Po wielkim wiecu w Sziraz, 

na .którym ,wyglOE1zono prze­
mówienia zarówno popierają­
ce r.-z.ąd, jak i pr.-z.eciwko rzą­

dowi ~a. władze lokal­
ne sproWQk:c:twały ZJamleszki W\ 

.mieście i usiłowały roz~zerzy,ć 
narne posiedzenie Dzielnico-
wego Komitetu Frontu Nard- je równie! na Sl!slt!dń ie tery-

. dowego Dzielnicy SteromleJ- toria. Spl&lkowcy z.anilerzali 
5klej z udziałem sierokiego I róWrtież - jak wynika ż. do­
aktywu i agitatorów. Zebra" niesiertił dziennika „Nirue 
nie zagaja przewodniczący Sewwom" - zamordować' kil­
Dzielnicowego Komitetu Froti.- ku Amerylmnów z mJejSC-Owe-

- tu Narodowego - Jan P~e- go oddziału adml.ni&tracjl 
czonka. zgront&dzeni pilni? „czwartego punktu programu 
słuchają referatu pt. „Rola „ . 
Towarzysza Stalina w Walce Trun_i~na • ~ na.stę.prue prz~d­
narodu 1'olskiego o wyzwole- stawlc i.abóJ'.ltwo· Jako „dz1e­
J1ie1 pokój i socjalizm", ło elementów . lewioowych" i 

W o~ywionej dyskusji, jaka stworzyć pretek.st dQ obcej in­
wywiązała się po wygłoszeniu terwencjl. · 
referatu aktywista Dzielnico- Prasa donosi, żę Ameryka­
wego Komitetu Frontu Naro- nie uciekli z gmachu adrtl.ini­
dowego tow. Rozenbajgier po- stracji amerykańskiej, który 
wiedział: - „Musimy jeszcze został splądrowany. Zamiesz­
bardztej zewrzeć $we . szeregi 

Protesty w Libanie 
przeciwko samowoli 

policji 
MOSKWA, 19.4. 

Age.ncja TASS doho.si ~ Bej• 
tutu, że epoleczeńetwo Liba­
nu zdecydowanie pro~je 

przeciwko zaatakowanii.l przez 
·policję libań6ką mle6Zkańców 

J3ejrutu, którzy udali się na 
cmentarz, by złożyć ·Wliemec 
na grobie z.a.mordowanego w 
tQku ubiegłym przez elementy 
fastyst<Jwsikie robotnika G. 
Oru. 

PROGRAM NA PON"IEOZIAŁEK 
20 KWIETNIA 1953 R. 

Fala 230, 1 m. 
7.55 WIADOMQSCI PORANNE. 

6.00 Kon cert po l'anny. B.55 Mu· 
t,yka rozr ywko wa. 11 .45 „ Głos 
mają l<Oble ty' '. 12 .04 DZIENN IK. 
14.05 Inforrn acje. 14. 10 Dla klas 
111 - „czapl<a niewidka" słu­
chowisko. 14.30 Ko ncert s al is· 
tów. 15.00 Muzyl<a r'Oz t·ywkowa. 
15, 10 Dla wychowawczyń przed· 
szlcoll - · „W naszy m kąciku 
przyrody" pogadanka. 15.15 Mu· 
"'yka. 15.30 Ol a dz ieci - ,,Czar· 
na plaga " pqgadanka . 16.00 

Wszechnica Radiowa " ~ wy­
kład z cyklu: „Nauka o Kohsty­
tuc jl P!'\L': (I). 16.~ Audycja 

ki i s.trzelani:na w Sziraz trwa­
ły również . następnego dnia. 
Dwie osoby zostały zebite i o­
koło 70 zostało l'a.nnych. 

Dzienniki ti>herańskie dono­
szą, że 18 tlwietnia w okoli­
cach Sziraz skoncentrowano ' 
około 10 tysl!le'.\I żołnierzy w 
celu zneutalizowarua alrnji 
pirzeciwnl:ków rządu narodo­
wego . . Rząd Mossad1ka wysłał 
do Sziraz samolotem nowego 
gubernatora, naczelni~ poli­
cji i dowódcę dywizji. Dzien­
nik „Bachtare Emruz'' stwier­
dza, że w wyniku prowoka..:j i 
:te strony obcych najemników 
w Sziraz zaszły wyda.rzenia, 
łl;tóre mogły inioeć poważne 

koru;~encJe. 

dla dzieci pt. „Trudny wyl;>ćr". 
16.35 Recital wokalny Z. Klim\<11. 
17.00 WIĄDOM. POPOLUDN." 17.15 
Grają ) śpiewają zespoły lud<> we. · 
17 .3lJ „z mikro fonem przez mia· 
s to l wieś" . 17.45 Re por taż ak· 
tualny. 17.55 Muzyka. 18. 10 „Sie­
dem dni spor·tu łódzkiego". 18.20 
„Porównajmy". 18.30 „Odpowie· 
d zi Fall' 49" . 18.42 ,,Nas ze chór y 
śpiewają". 19.02 l!ach: .Prelu-. 
dlum I Fuga C·d ur. 19.10 Radio­
w y ku rs języka rosy jskiego d la 
zaawa ilsowanvcli 19.:30 Muzyka I 
alctua i n oścl. 20.00 „Bl okada" 
kol. odc. powieśc i W. Ketlins klej. 
20.20 Koncert k r akowskiej o r · 
kies try I cbóru. 21.00· DZIENNIK. 
2 l.32 Muzyka ta neczna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" wy­
l<lad z cy klu: „Ekonomia . poll· 
tyczna". 22.20 K. Ogl n ękl 
„Zellda I Valcour" audycja 
slowno-muzyczna. 23.26 Tań ce w 
wyk . W. Wlłkomlrsldej. 23.50 O· 
$'fA'l'NIE WIADOMOSCI._, - -

ordvnacji wyborczej 

w Niemczech zachodnich 

Wyszyński oświadczył: nie jest czczym gestem. Decy-
Deleiacja ZSRR uważała 1 zja ta odzwierciedla niezmien­

nadal uważa utworzenie ja- ną politykę rządu poiskiego, 
kfejko1wiek komisji dla bada- poliiykę Żwalczanla wojny I 
nia · wspomnianych oskarżeń obróny tiO~j\i:" Ka!d3." praw• 
za zbędne, ponieważ badania dziwie pokojowa propozycja 
przeprowadzone ~ostały jut ma zapewnione nasze popar• 
przez zupełnie bezstronne I au- cle. 

Pięknie udekorowana sala 

BERLIN, 19. 4. 

teatralna wypełniona była po 
brzegi. W prezydium akademii 
zasiedl\ m. in. pn:edstawide\e. 

Ukazujący się w zachodnlm . 
l3erlinie dziennik „Der Tag'' 
donosi z Bonn, ~e k<>misja ' 
Bundestagu powołana-.do opra­
cowania ordynacji wyborczej 
zaaprobowała nowy projekt tel 
ordynacji. Obecnie projekt ten 
ma być rozpa trzony !la plenar­
nym posiedzeniu 8Uhdestagu. 

torytatywne kdm!sje między- Zamykając posiedzenie, 
narodowe. przewodniczący Zgromadzenia 

. PZPR, Związku.Bojowników o 
Wolność I Demokrację, ZMP J 
związków zawodowych. O­
twarcia uroczystości dokonał 

przedstawiciel ZBoWiD, ob. 
Toma!. Następnie żebrani ucz­
cili pamięć bojowników getta 
powstaniem z miejsc i minuto­

Następnie Wyszyński pod- Ogólnego Pearson oświadczył, 
kreślił, że dyskutowany pro- · że prześle natychn;~ast tekst 
jekt rewlucji całkowicie po- uchwalonej rezoluci1 wraz z 
m ija ważną kwestię wezwa- życzeniami sukcesów ze stro­
nia państw,. które dotychczas ny Zgromadzenia obu 'stro­
nie przyłączyły się do Proto- nom, prowadzącym roltowa­
kólu Genewskiego lub go nie nia w Panmundżon. 

wą ciszą. 

Iteferat okollcznościoWy Wy·-

... Ale naród niemiecki 
,• odpowiada: NIE 

To n ie ten pierwszy ci'epły wiatr 
wiosenny z południa wywabił 
mies1Jk.ańców Monachium z ich 

rrueszkań, każąc przyśpieszać im 
kroku w tłumnej wędrówce do par­
ku. Tysiącami szli, aby wziąć udział 
w wielkim zgromadzeniu, aby usły-. 
szeć, co powie im przewodniczący 
Komunistycznej Partii Niemiec, Max 
Reimann. Monachium jeszcze ni.gdy 
nie bylo świadkiem tak potężnej 
demonstr acji, w której ludność ca­
łego miasta zgłaszała płomienny ak­
ces do walki o pokój, o pokojową 
odbudow~ zjednoczonej,. demokra­
tycznej niemieckiej. ojczyzny. 

Nagle w tłum wjeżdżają auta, z 
których zeskakuje 500 uzorojonych 
po zęby policjantów i na oślep, w 
dzikiej fu rii naciera na demonstran­
tów. Była to jedna z tych bandy­
ckich napaści , kt.ó_re w Niemczech 
zachodnich są na porządku dzien­
nym, podczas których mężczyźni, 
kobiety , dzieci odnoszą ciężkie, bole­
sne, n ierzadko niebezpieczne rany. 
Takie same napaści były na po­
rządku dziennym dwadzieścia lat 
temu, gdy fuehrer faszystów, Hitler, 
d orwał się do władzy i spuścił z 
łafa:ucha :rozwściecwne hordy SA. 
W bandyckim napadzie w Mona­
chium, który miał miejsce teraz, 
metody były bliźniaczo podobne do 
tamtych sprzed dwud:ziestu laty. Za 
plecami r.-z.ądu Adenauera stoją cisa­
mi nierqieccy m=opoliści, którzy w 
1933 roku wsadzili ł!itlera w s iodło, 
a dziś przez ,ratyfikację paktów z 
Bonn i Paryża, z pomocą amerykań­
skiego imperializmu, . p~zygotowują 
nową zbójecką wyprawę. 

Setki zbrodniarzy wojennych, któ­
rych Trybuna! Norymberski skazał 
na d ługoletnie więzienia, zostały Jut 
od dawna wypuszczone na wolność 
i cieszą się w Niemczech zachodnich 
pełną swobodą. Znów w całej bucie 
wystąpił Krupp ze sw<>im zbrodni­
czym dziedzictwem, jako król armat 
n iemieckiego imperializmu, znów na­
zi stowscy marszałkowie I generało­
wie SS, jak Mannstein, Kesselring, 
Sperrle i wielu 1nnych, ]j:orzystają 
z wolności, prz:,;.~fl!!ióW, z~szczytów..:-

Więzienia zaś na nowo zape!nlają 
się setkami i tysiącami komunistów, 
a wszystkie walczące o pokój orga­
nizacje, jaik „Towarzystwo Przyjaź­
ni Niemiecko-Radzieckiej", jak „De­
moktatyczny Związek Kobiet Nie­
m ieckich'', Jak „Demokratyczny 
Związek Młodzieży Niemieckiej" zo­
staly zdelegaliwwane. 

Zbrodniarze z IG Farben, osfawio­
nego k<mcernu - drapieżcy, dostaw• 
cy morde].'l;)zego cyklonu dla komór 
gazowych w obozach koncentracxl­
nych, ha nowo wzmagają swą ak­
•tywność. W chemiczno - bakteriolo­
gicznych ośrodkach badawczych. 
ikontynuowi;tne są ludobójcze plany 
Hitlera, zaś w rządzie Adenauera 
zasiadają wypróbowall! w szkole 
hitlerowskiej faszyści. 

Proees faszyzacji życia polityczne­
go Niemiec zachodnich jest częścią 
p rogramu wojennego. Gospodarka 
kraju ·również przestawiana jest 'w 
gzybkim tempie na tory wojenne. W 
1952 roku 71 układów produkowało 
brnń dla formacji pancernycb, 45 
JJrzedsiębiorstw wyrabi ało pociski 
różnego kalibru, d~szfch 45 pri.ed­
.sięblorstw produkowało broń dla 
piecboty, 36 firm pracowało dla lot­
nictwa, 7 firrri wyrabiało broń pan­
cerną i silniki do samolotów. 

Adenauer zamierza wprowadzić w 
życie wojenne układy z Bonn i Pa­
ryża, ktpre ()laes anglosas)tiej oku­
pacji przedłużają do roku 2003 i 
wprowadzają obowiązek służby woj­
skowej. Zachodnie Niemcy organi­
zują siły zbrojne, składające się z 
armii lądowej , lotnictwa i marynar­
ki wojennej . Jeżeli jednak pierwot" 
nie była mowa o 12 dywizjach, li· 
czących około 250.000 żołnierzy, obe­
cnie klika woJenna w Bonn zamierza 
600.000 mtodych Niemców odziać w 
woj$owy mundur. Prawicowe kie­
rownictwo SPD chciaioby wtedy -
według słów me żyjącego już pierw~ 
szego przewodniczącego, Schuma­
chera - „pierwszą bitwę stoczyć 
nad Wisłą", a następca Schumache­
ra, Ollenhauer, W końcu sierpnia 
1952 roku rozszenył żądan i a niemie­
ckich .imperialistów na „całą Euro­

·~"~OW-2, :{lz!)sza,ma sie.11:a_ć wed~..: 
. . ' 

słów bońskiego policmajstra, Lehra, 
„aż po Ural". 

Politycy Adenauer.a z Bonn trop 
w łrop Idą śladami Hitlera. Zamie­
rzają rozpocząć znów agre~ywną 
wojrn: i w związku z tym rozbudo­
wują bazy wypadowe. Jedna z nich 
znajduje się . na zachód od Renu, w 
IPalatynaciei teraz zaś rozpoczyna się 
budowę drugiej bazy wypadowej, 
która leży pomiędzy Wiesbaden i 
Mainz, a więc na wschód od Renu. 
Nowe koszary i poligony wyrastają 
jak spod ziemi. Już teraz 500;000 
hektarów ziemi uprawnej zarekwi­
rowano pod budowę urządzeń mili­
tarnych. Ludzie zmuszani s1\ do 
opusz.czania swych mieszkań , wy- . 
siedlani są chłopi tysiącami ze swej 
ojcowizny. Niemcy zachodnie zamie­
niają się w wojskowy obóz imperia­
listów, którzy marzą o podj~ciu 
dzieła Hitlera„. 

W Monachium, jednym z wielu 
miast Niemiec zachodnich, dziesiąt­
ki tysięcy ludzi manifestowały swą 
wolę pokoju. 500 policjantów usiło­
wało złamać tę wolę k<>lbami kara­
binów, strumiehiami. ·wody z moto­
pomp i pałkami gumowymi. Ale 
dzisiaj jest już inaczej_ niż w 19$3 
roku. Wprawdzie demonstranci zo­
stali r·ozpędzeni, jednak już o kilka 
\I.lic dalej, przy Bavaria-Ring zgro­
madzili się znów na nową potężną 
demonstrację przeciwko wojnie. 

Jest to Jeden z wielu przykładów 
charakteryzujących olbrzymią, roz­
stnygającą różnicę między teraż­
niejszością a rokiem 1933. Z każdym 
dniem rośnie i potężnieje w .Niem­
czech zachodnich ruch oporu prze- ' 
dw adenauerowskiej polityce wojny 
i m:dzy . Przewodzi tej walce nie­
miecka klasa robotnicza i jej czoł<)­
wa siła Komunistyczna Partia Nie­

. miec. Potężną siłą stojącą na straży 
Interesów narodu niemieckiego jest 
pierwsze państwo ludowe w dzie­
jach Niemiec - Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, związana wię­
zami przyjażni ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi krajami· obo­
zu socjalizmu. 

GĘO~.!,'i_. STRIT~OWSKY 

: 

Dnia 1 B kwietnia, po clę:tkiel 
chorobie, w wieku . lat 68, 

itmarl clr Henryk Ko4od:<ie(tikl ; 
czlon•k !lady Pańltwa, poseł na 
Sejm, preies Naczelnej ,' Rady 
Spótdzl•lczej, 1 zułliżony działacz 
sp0teczny, 

Rady Na~odoweJ, w rol<U 1945 
Jest jednym 1: reprezentantów 
Polski na konferencji w Moskwie 
w &prawie rea1\UC)I uml>wy l•ł· 
teńskifj - w roku 1946 blłrze 
udzlal w deteąac/I polskiej na 
pierwszą sllsj• Orljahii:acJI Naro• 
ciów Zlednoczonycn - Jest po• 

Henryk Kołodziejski, będąc slem do S~Jmu Ustawocllwczeąo 

be:tpartyjnytn1 nale:tał i!o szere• - w I 947 roku wybrany zb$1aJ• 
qów tej polskiej lnteliqencjl • ra• przez Sejm na stanowisko preze­
dykalnł!j, kt6r11 chlubnie zaplsa- · SI Najwyższej Iżby Kontroli, w 
ta •lt w hl5toril naszeqo narodu • . roku 1948 zostaje powolahy na 

członka Rady Państwa. W wybo-
H•nryk Kołod:tie)Skl ur0dzll rach pażdz1ernlkowy'h 1952 roku 

sit w Warszawie. Jll:t w czauch wybrany został p·os1em na Sejm 
szkolnych zetknllł sit z ruchem Polskiej Rzeczypospolitej Llado• . 
tobotn1czym, który był mu bliski · wej " ·dktfqu krakowsk16ąo I .,... 
przez cale tycie. ' nownl• powołany do Rady Pal\• 

W czasie odbr1tanla slutby 
wojskowej zostaje aresztowany 
u aqltacj9 rewolucyjną i ·wysła· 
ny . na front rosyjsi<o-Japonski, 
skąd ucieka za qranlcą. Po niele· 
ąainym powrocie do kraju, are· 
sztowany powtórhle, jest w1ęz10· 

ny w Cytadeli Warszawskiej. Po 
półrocznym więz i eniu ponownie 
u.daje mu $}') zb iec za qr•nicę. 

W Polsce międzywojennej łączy 
Kołodziejski dłuqoletnią pracę na 
•tanowisku dyl-aktora· biblioteki 
sejmowej z wielcstronlią działal­

nością naukową I spoleczną. W 
roku 1921, wraz ż Ludwikiem 
Krzywickim. powołał do żyćia 
Instytut Gospodarstwa Spotecz­
neqo. Był współredaktorem wy 
dawnictw teqo instytutu: 0 Ankie· 
ty o warunkach bytu robotni· 
ków . w W;irszawie, Łodzi I So­
~noillciJ", „Paml~tników bezrobot· 
nych", „Pamiętników chłopów"", 

„Pamiętników emiqrantów". 

W roku 1932, wraz H Stanł· 
stawem Wolfem I Innymi, zorqa· 
niitowlłł „Mui:eum Społeczne" pr;i:y 
bibliotece publiczne} w Warsza-

' wie. Był człol'lkiem !lady Nauko­
wej llf,stytutu Spraw Społecz­
nych, •owadzoneąo przez dzia­
łaczy radykalnych w trudnych 
warunkach sanacyjnych. 

Po druqieJ wojnie światowe! 
- w Polsce Ludowe) ...;. Henryk 
Kołodziejski oddaje cat11 swoj11 
wiedzę I ;i:apał dla sprawy budo· 
wy podstaw socjalizmu. Dowo­
dem zaufania, jakim darzy Hen• 
ryka Kołódziejskleqo społeczeń­
stwo I władza Polski Ludowej, 
są kolejno powierzane mu stano­
wiska: Jest posłem do Krajowej 

stwa. 

Przez dluqie lata Henryk Ko· 
lodzieJski zwlązańy byt ze spdł· 
dzlelczbściat. Przed druqą woJnol 
światową Jest w klerowhlctwle 
Naukoweqo Instytutu Spółdzieł• 

czeqo. W okresie okupacji h it• 
lerowskiej - wrat z Innymi - • 
bie'rze udriał w przyqotowywaniu 
spóldzlelczoścl do działania w no­
wych, demokratycz.nych 'Varun· 
kach. Od roku 1941 jo:st l!reze­
••m Natzeln11J !lady Spótdtiel· 
czej. Na tym stanowisku pomaqa 
w przezw)lcłę1anlu bltdów łwia• 
topoąt11dowych1 Jaki• pokutowa­
ły . jesz<.Ze wśród wielu działaczy 
spótdzlelczych, st•le czuwa nad 
poqł~bian1em i!fo:ia!alnoaci społe• 
czno·wychowawcir.e) w ruchu apół• 
dziełczym, nieustann\e troszczy 
"' o naletyte ·wykonywanie za• 
dań qospodarczych 1 najpetnleJ• 
szy udział sp6łdz1erezośc1 w rea· 
lizacJI narodowych planow ąils­
p<ldatctych. 

Henryk Kołodziejski odznaczał 
się wyjątkowymi cechałnl eh•· 
rilkł•ru. Mial sz"'eqólny, ni•· 
zwykle ujmufący, ~chow.awczy 

stosunek do ludzi, zwłaszcza do 
swych współpracowników. Był 

wzorem pracowitości I 1olid· 
nołcl przy wykonywaniu prtyJf• 
Wch na atabie 01>owi11z1tów. f.n­
tuzjazmowało qo wszystko, co l>y• 
to związane z rozwojem kraju I 
u wzrostem ludzi w Poisc• idll• 
ceJ ku socJallzmowl. 

l&mler~ Hertryka Kołodziejski•· 
qo stanowi ci9;tką stratt dla Pol• 
ski Ludowej, a w szc:r.eqółnośeł 
dla ruchu spółd%lelezeqo, klór•• 
qo zm;lrty był c:zołoWil ~staclll• 

W .dniu 18 kwietnia 195lł r. zmarł 

Dr · Henryk 
' 

Kolodi:łejskł 
członek Ra.dy Pa.ńlStwa, poseł na. SeJm Polak.lej ltzeeey­
.pospolitej Ludowej, zasłutony · działacz społeczny. 

Cześć Jego pamięci 
MARSZAŁEK SEJMU 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

_„„ ... „„„ .... „,..„.I ..... „„ ............ ~ 
W dniu 18 kwietni~ 1953 r. zmarł pu ciężkiej cho­

robie 

Dr Henryk Kołodziejski 
wybitny I długoletni działacz spółdzielczy, Prezes Na-
czelricj Rady Spółdzielczej. 1 

NACZELNA RADA SPÓŁDZIELCZA 
I ZARZĄD 

CENTRALNEGO ZWIĄZiiU SPOŁDZIELCZEGO „„„ .......... „ ....... „, ... „„ .......... , 

I 
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GŁOS Roeorntczl' STR. :! 
• 

„O~iekty.wne" ·trudności W ·elektrowni Jaworzno 

Elektrownia Jaworino Il ro· 
śn!e dzi-;ki braterskiei porno· 
cy Związku Radzieckiego In­
żynierowie radzieccy opraco­
wali catkowitą dokumentację 

· tego potężnego obiektu. ZSRR 

li 1\11 kOREtPOro1-fti 
rr·-·-----~ ==----:: 

przemy~le ba1t7ełnianym Sprawa ca:ej załogi 
Styczeń br. byl przelomllwym miesiącem dla zalogt 

Łódzkiej Tkalni. W tym właśnie mtesiącu pr;:e~zliśmy 
chrzest bojowy w przełamywaniu trudności, k\ót·e prze­
szkadzały w l'ealizoWllnill planu . . Masowa zmiana asorly­
mentólł', wymiana ))ewńej ilo!cl krosien, a obok lego -
licthe ~miahy personelu technicznego - nie sprzyjały ry~~ 
micznej pracy. Mimo to wyniki styctnia były lepsze niz 
w wielu m ies iacach ubiegłego roku i niewiele brakowało 
nam do pełnego zrealizowania planu miesięcznego. . . 

Zad~nia planowe drugiego 
kwartału są większe niż były 
d otychczas. Oparte są one je­
dnak o kohkretne tnożliwoścl 
produkcyjne zakładów, 0 kon· 
kretne doświadczeni.i załóg fa· 
brycznych I Ich osiągnięcia, 

A jednak wyniki produkcyj­
ne pierwszej polowy kwietnia 
Ili\ niezadowalające. Wiele za-· 
kładów nie wykonuje rytmicz­
nie dziennych planów. 

Z jakiego powodu? 

Szkodliwa 
demobilizacill 

Niektórzy dyrektorzy fabryk 
uzasadniają załamanie się pla­
nu zwiększonJlmi zadaniami 
drugf~go kwartału. - Plan jesi 
za wysoki - mówią oni. -
Centralny Zarząd Pl"zemysłu 
:Bawelniabego f.ódi - Północ 
1,wyArubowal" plan 1 zdemo· 
bi!izował tym zaJogę--0świad0 

czył dytektdr ZPB im. Dywi­
zji Kościuszkowskiej. Tę arcy­
tzkod1iWI! teoryjk~ wysunął on 
fla posiedzeniu eg~ekutywy 
organizaci! podstawowej. 
. Dyrekcja Zakładu itn, Har­
nama widzi trudności w re-
11JizacJi planu z powodi.1 ńad· 
miaru n iedoprzędu . Okazuje 
i;ię, że przy niedbałym kiero­
wnictwie nadmiar półfabry­
katu utrudnia realizację pla„ 

noścl, lecz niedbalstwo dyrek­
cji spowodowało niewykona­
nie planu. 

Te J tym podobne przykła­
dy świadczą, że zadania plano­
we II kwartału mogą · być w 
pełni wykonane przy lepszej 
organizacji pracy i przy wla­
śc!w~m technicznym przygo­
towatliu zakładów. 

O wynikach produkcyjnych 
decyduje przede wszystkim 
człowiek, jego świadomy sto­
sunek do pracy. Tam, gdzie 
postawiono pracę m asowo-po­
lityczną na należytym pozio­
mie, gdzie dó każdego robot· 
.nlka dociera agitator partyj­
ny, organizator grupy party j• 
ne.1 i mąż taufania. gdtie or· 
gartizać.Je part:it.trte stosują 
wszelkie frodkj agitacji I pro­
pagandy celem mobilizacji za· 
łogi da walki o plan - tam za~ 
dania są wykonywane. 

Nieprzypadkowo · przodują 
w przemyśle bawełnianym Za­
kłady lm. Marchlewskiego. im. 
Dul:iois, im. Rewolucj i 190:5 r. 
itp. Ale w tych zakładach or­
ganitacje partyjne pracu .Ją z 
ludźmi, wychowują ich sta1e 
i cddziennfe w dt!Chu socjali· 
slycznej dyscypliny pracy. 

Absencia - wróg 
p~anu 

nów. Dlaczego? Bo kierown!- Dlatego, pomimo zwiększo­
ctwo terhniczne nie zatrosz- nych zadań II kwartału, po­
czyło się o niedoprzęd . LeżAł mimo zmiany numeracji i a• 
on na salach i wysychał. Na sortytnentu, zakłady te bądź. 

11kutek tego wzro~ła zrywno~ć wykohują plan, bądź też go 
przędzy. Inhi znów utyskufą przek!-aczają. Natomiast tam, 

.na jeleniogórską przędzę Itp. gdzie organizacje partyjne spo­
ltp. częły na !autach z powodu 

A przecleź mamy w przemy-~ sukcesów ubiegłego kwartału 
jJe bawełnianym zaklsdy, któ- l przestały rozwija~prace ma­
re pną się w górę, pokonuj!\ sowo-polityczną - tam wzro· 
trudności l piany realizują. · sła absencja, a plany nie są 
Dlaczego więc dla jednych _wykonywane. Szczególnie źle 
plan jest realny, a dla drugich Jest pod tym względem w Za-
„ wyśrubowany"? kładach Jm. 1 Maja. 

Chodzi o to, że - jak uczył <?to. cyf!J'.: 7 bm. na rannej 
towanysz Bierut na VII Ple- zmiame nie pracowały 64 
num Kć - „w nowej sytuacji prządki, 8 bm. - 47 prządek. 
po ńoWemu równ ież stają za- Tegoż dnia rta drugiej zmia· 
głtdnierlia kierowania przemy. nie nieobecnych było 60 przą· 
słem". Kierownicy zakładów dek. 9 bm. - 48 prządek oraz 
bawelnlanych wiedzielJ od .sze· il~ nocnej zmlanle 37 prząde~. 
regu tygodni, że zadania drll- Nic dziwnego. że przędzalnia 
1iego kwartału będą poważ· cienkoprzędna wykonała plan 
nlejsze. Ci dzialacze jJospodar• dekadowy zaledwie w 81 ,2 
czy, którzy odpowiednio przy. proc. 
gotowali 7,ałogi I sprzęt techni- W Zakładach Im, Waltera 
czny oraz wykorzystali we- absencja wynosiła 7 bm. - 10 
wnętrzne rezerwy do nowych proc„ a 8 bm. - 8 proc w in· 
sadan, ątwierdzają Z!J"Odnie, że nych zakładach , które pozosta­
J>llny są I będą wykonane. Cl ją w tyle, absencja nie jeat 
.za~. ktćrzy lict.vli, że w nowej ttmlejsza. 
i;:vtuacjJ uda się pracować po 
st9remu, omylili slę. Stąd te· 
oryjkl o ,;obiektywnych" tru­
dndśclacb. 

W~każm.v jednak na konkre­
ttie nrzyczyny. 

Prt:vt>atrzmy się czy rację 
ma.Ją ci, którzy narzekają na 
\11)•-<ok!e plany. 

Tkalnia Zakładów Im. Dy­
\vl1.\\ kościuszkowskie) wyko· 
DAia plan w marcu w 104.2 
procent~ch. a plan kwietnio­
w y podwytszono' zaledwie o 
2 5 proc. A zatem jest on niż· 
Izy od falttyrznych możliWd• 
'śc\ i osiągnJęć zakładów. Dla­
czego więc plan dekadowy zte­
&lłżówano w kwietniu w 87 ,5 
proc .. a w dniach od lO do 15 
W 89 proc.? 

Organizacyjno- · 
techniczne :ianiedbania 

Kierownictwo zakładu W!dzl 
prztceyn11 w nJedostatec111ym 
oświetleniu tkalni w porze no· 
cneJ. htotnie. Lecz winę za tn 
ponosi W'.Ylącznle personei te­
rhnfczny z głównym Inżynie­
rem na czele. Przestawiono bo­
w~em krosna, a zapompfano 
pl'tesunąć o pól metra lnstala­
cj~ elektryczną. Dlatego wy­
dajllllść tkaczy wynos\ na III 
zmianie zaledwie 80 proc. A 
więc nie „obiektywne" trud-

z ukn.sa 

Nie wykorzystane 
rezerwy 

Cyfry te świadczą o rozmia· 
rach pqnieslonych • strat w 
przędzy i tkaninach. świadczą 
one również 0 poważnym za­
niedbarllu pracy masowo-poli­
tycznej przez organizacje par· 
tylne, które liczyły, t.e plany 
!rlożr1a wykona~ !ywlolowo, 
bez kierowniczej 1 politycznej 
działalności partil. 

Ponad _I.OOO prządek w przę· 
dzalniach ś1·ednioprzędnych 
nie wykonuje swych dziennych 
baz. Przyczyna? Slabe kwali­
fikacje zawodowe. 

Planu szkolenia zawodowego 
nle · wykonały. w ubiegłym 
kwartale zakłady: im. Harna­
m~, Okrzei, Waltera, Bytom­
skiej, Szymańskiego 1 Inne, A 
przecież prządki tych zakła­
dów należało przygotować do 
nowych zadań drugiego kwar­
tału. Zaprzepaszczono więc po­
\vafoą rezerwE:. 

Nie wYkorzystano te:!: dru· 
giej I nie mniej cennej rezer­
wy - postępu technicznego. 
Zakłady Im: Marchlew~klego 
wykonują swe plany m. In. 
dlatego, że w br. zrealiio· 
w:ino tam lu!f około 3150 po· 
mysłów raclonallzatorskich 
wniesionych przez załogę. 

„Tempo" 
· Buto to ·p„zed rokiem, Zie­
lPn!ly ńę pola, drzewa stroity 
w liścia, bJ)!o slonectnie t ;a­
sn~ i tyllto komendant straży 
pozar~e.t w K„6lornej Woli, 
z powiatu rnw~ko - mawwiec­
k1ego, nosil smutek w 3ercu. 
JJ przyczyna? Prz11czy11a byla 
prosta: motopompa, jak to się 
mówi, nawaliła. 

Zivolano kons11lium do mo-. 
tcponipy KC1n$11l1um, w sklad 
którego weszli przedstawiciele 
powialOl!Jej i uw;et11ódzkie1 
komendy straty pożarnei , o­
neklo, ze motópompę tr.zeba 
oddać do naprawy. Zgodnie z 
orzeczeniem - 5 maja 1952 r. 
motopompę przywieziono do 

warsztatów naprawczych i:irt11 
v,licy Pabianickiej 145 w l:.o· 
dzi. 

Mechanicy z wa?!Ztatu mo· 
tnpompę obejrzeli, pokiwali 
glowami t zgo<lnie orzekli: zro­
bi się/ Oczywista, nie zqraz, 
trzebi! będzie z dwa mięsiące 
poczekać, ale - zrobi się! 

Strotakom z Królowej Wo!! 
t1ie uśmiechały się te dwa 
miesiące, ale ri!e pozostawa­
lo im nic do zrobienia, ;nk 
ząodzić .~ię. Wp!acili więc na 
poczet reperacji 400 zl i po· 
jechatf do domu. 

W lipcu przyjechali. Moto­
pompa nte byla jeszcu zre -
perowana. PrzujechaJ.i w steT­
pnlu. Te.! na prótno. W 
grudniu oświadczono im, 
te trzeba będzie jeszcze kH-
k,i d?!i poczekać. · 
Za dwa tygodnie będzie rocz­

nica oddani.a motopompy do 
rł'1!lontu A mech.antcy ctqgte 
1q „reperują". 

Jak długo jeazcze? Trudno 
pnwipdzieć Ale Binro Napra­
wy Sprzętu PTZecimpoźaro • 
w.-110 w t.odzi. kt6Temu war· 
s?rnty flOprawcze pod.leQnja -
będzie chyba wiedziało. czy 
v; tym roku motopompa zo· 
stanie naprawiona. Bo w· ta­
kim tempie pożaru się nie gasi. 

(Wg listu tow. FIJalkowsktego). 

Niestety, wielu działaczy' go­
epodarczych ddnos! się Jeszcze 
obojętnie do sprawy malej me· 
eh R nizacji. 

A skutek Jest taki, te za­
kłady, które nie sięgnęły do 
istotnych rezerw. borykają się 
z trudnościami w walce o plan. 
Stąd ~orie o „obiektywnych" 
trudnościach. Mogły się one 
zrodzić jedynie w atmosferze 
szkodliwego samouspokojenia. 

• * • 
Plan Il kwartału w przemy­

śle bawełnianym jest w pełni 
realny I wykortalny. Włóknia­
rze Lodzi i wo.lewódz1wa nie· 
raz juz obalali w praktyce 
pseudo - naukowe twierdzenia 
niektórych „teoretyków" Ró· 
wnież i tym razem - czcząc 
pamięć Wielkiego Sl.a1ina oraz 
witając święto robotnlc~e -
1 Maja podjęli cenne I długo­
okrE"sowe zobowiązanie pro­
dukcyjne. By zadania te wy­
konać. trzeba nie demoblllzo· 
wać. lecz oawrotnle, mobili­
zować załogi do walki o plan. 

Organizacje par1tyjne winny 
- w oparciu o organizatorów 
grup partyjnych i agitatorów 
- wzmóc pracę polityczną , 
propagandową i agitacyjną 
wśród m<is. Obecna akcia 
przeniesienia uchwal VIU 
Plenum KC musl>,·iać pod zna· 
kiem WZIT'.Oz.>'. c.i aktywności 
pohtyc;>:!'d) członków partii i 
bezrr.irtyjnych, pod znakiem 
walki o rvtmiczne' wvkonywa­
nie dziennych planów. 

Więcej zainteresowania 
współzawodn i ctwem i walką o 
socjalistyczną dyscypllnę pra­
cy muszą .wykazać rady za­
kładowe i mężowie zaufania. 
Kierownictwa zakładów - u· 
mleJętnie wykorzystując In i­
cjatywę mas-winny ułatwiać 
robotnikom wykonanie zobo­
wiązań. czuwać nad sprawno­
ścią maszyn. organizacji pra­
cy, muszą dbać o zaopatrzenie 
materiałowe, o doprowadzenie 
kart '„Mój plan" do każdego 
rclbotnika. o podniesienie kwa­
litikacjl zawodowych za/ogi. 

Otoczyć opieką I pomocą te. 
chn lczną 1 polityczną wyko­
nawców planu - robotników 
- oto niezawodny środek do 
lepszych wyników produkcyj· 
nych. do pełne! reałlzacj! no­
wych zadań bieżącego roku . 

dostarcza nam również wszyst­
kich maszi/n i uriądień dla 

elektrowni. 

NA ZDJĘCIU: radziecki do· 
tadca techniczny inź. elektryk 
Tatiana Sulienko (z prawej) 
udziela wyjaśnień absolwentce 
Technikum Energetycznego w 
Sosnowcu, Teresie ·Leśniak . 
która będzie pyac.ować ja/co 
technik przy ekspJuatacjl roz· 

dzitHnl ndpowietrmej. 

CAF - fot. Zygm. Wdowlńskl , 

Jak przeprowadziliśmy 
konferencje sprawozdawczo-wyborcze 

. I 

W końcu ub. m!esi11ca od- dziełowych. Zrozum!eliśmy, braki w pracy sekretarzy 
była się w naszym zakladzle te warunkiem właściwego niektórych członków partll 
konferencja sprawozdawczo- prźeprowadzertl.a zebrania W rzeczowej dyskusji za-
wyborcza: Zdrowa, słuszna spr11wozdawczo - Wyborclego brało głos . 23 uczestnlkóW 
krytyka i samokrytyka człon- jest dobrze opraćowany refe- konferencji. Dyskutlmcl twtó- I 
ków naszej organizacji w po· rat, na ·bazie kt6rego toczyć cili naszą uwagę na wiele nie­
ważnym stopniu pomogła nam się PQwinna dyskusja. W dociqgn·ięć na odcinku pr„cy 
wykryć wiele błędów i nledo- związku z tym, obok w.vlo- masowo - politycznej z bez­
ciągniE:ć w pracy nasze] orga- nionych trzyosobowych komi- partyjnymi i młodzieżą. Wdka­
n!zacj! partyjnej. sji, sama egzekutywa podsta- zywali na nieaktywność grup 
Konferencję zakładową po- wowej organizacji czuwała pa"rtyjnych. Ze wszystkich 

r>rzec!ziły u nas trzy zebrania nad przygotowaniem referatu, wypowiedz! przebijala głęboka 
oddziałowych organizacji par- znalazła czas na dokładne troska. o wykonanie planów 
~y)n„ch. prtejrzenle go l wniesienie produkcyjnych. 

Trzetia stwierdzić, że pierw- kohlecznych ppprawek. Obok Dzięki glębokiej dyskusjl o-
sze zebr.'nie oddziałowej or• odpraw zorganizowanych dla pracowaliśmy szereg wnio• 
ganizacji 'pJrtyjnej nr 1, któ- organizatorów grup partyj- sków, na podstawie których 
re było jedn,::ześn!e. pierwsze nych i agitatorów czlonkowie podjęliśmy uchwalę. 
w skali dzielnic)' !'nie dało .po- egzekutywy prowadzili z ni- Podjęta uchwal~ stała się 
zytywnych rezulta~~{lw. Nie- ml rozmowy indywidualne, przedmiotem zebrań oddzialo­
dostatecznie interesu;.:al1śmy wyjaśniając cel i znaczenie wyth organizac]i putyjnych, 
się jego przygotowanien • . O- zebrania sprawozdawczo-wy- z jej treścią i wypły.wa)ącyml 
graniczyliśmy się tylko '\!o borczego. Organizatorzy grup zadaniami zar>oznanl zostali 
wyłonienia komisji, które}, i agitatorzy z kolei rozmawia- · organizatorzy grup parlyj­
zadan!em było udzielenie po- li --...i wszystkimi członkami nych. 
mocy egzekutywie oddziałowej partil:, budzili w nich poczu- - Wcielając w tycie pos.tano­
organizacji przy opracowaniu cle dy~ffih1y partyjnej. wienia naszej uchwały, opie" 
referatu sprawozdawczego. -...,.. 'h dwa 0 _ rając się na wskazaniach VIII 
Na !tkUtek braku kontroli ze W wyniku tegv, " Z 1 · ł P Plenum KC naszei· part!!, rno• 

· zo t 1 b · a zta owe 
strony egzekutywy komi~etu . 9 a e ze rama 0 t.~aści- bilizować będziemy jeszcze 
zakładowego, referat, zawie~ przygotowane z?stały ~:.,~, cjl lepiej całą załogę przez przy­
rający bardzo ubogą część po- wie .. Członkowie org.amz.,, , dzielanie konkretnych zadań 
lityczną, nie dawał wyraźnego od~ziałowych nr 2 1 3 n'"\ każdemu z naszych towarzy­
obrazu pracy organizacji. Bra- bazie .. krytycznych reieratów ~zy, do pełnego wykona n le 
kowaló w nim zasadniczych rozwiJałl krytykę I samokry- ~nów produkcyjnych. Wal-
t!lementów krytyki i samokry- tykę. ~zyc będziemy jednocześnie 
tyki. W rezultacie dyskusja Referat na konferencję .. za- przez podniesienie zaniedba­
także nie wydobyła na po· kład ową . przygoto..yywah~my nej dót d pracy rnasowo-poli­
wierzchnię braków pracy or- kolektywme, l?.r~y • udziale tycznej o ściślejszą w ięź z 
ganizacii, ńie dala jej wytycz- wszystkich członirnw eazeku- bezpartyjn i, o rozwój 
nych do .dalszej działalnosci. tywy. . współzawodm wa pracy -

Przykre doświadczenie te- Była w mm krytyka I sa- najlepszej dżw~. r>f!lnego 
go pi.erwszego, nieudanego ze- mokrytyka. nie tylko zaklado- wykonania planów. .,... . 
brama sprawozdawczo - V.:Y- .. wego ko?1itetu, ale wykazane JOZEF Fl..ORCZA 
borczego nauczyło nas, Jak były takze błędy egzekutyw 

ÓI h · .1 d sekretarz pod•tewowt1J · org8nlt 

Doświadczenia slyt:znlowe pozwoLily w lutym me tyl­
ko wykonać plan, ale t przekroczyć go, Ellan ilościowy .?'Y­
konallśmy w 107 proc., a plan jakośl:-iowy przekroczyhsmy 
o 9 proc. . 

Miesiąb marżec przyniósł dalsze osil!gnięcle. Plan .Ja­
kościowy został przek roczony, a plan ilościowy zreal!zo­
waliśmy w 108 proc. Pozwoliło to, mimo n iepełnej reall­
zacji planu w styczniu, wykonać plan kwartalny na dwa 
dni przed terminem, . 

Drugi kwartał, który postawi! przed załogą ,zwiększo­
ne zadania tak pot! Wzgl~tlem ilości. jak i JRkości produk­
cji - · nie rozpoczął się jednak szczęśliwie. Chwilowy bra k 
przędzy wpłynął na pewne 'zahamowanie produkcji. Plan 
pierwszej dekady wykonany został tylko w 98.I proc. Sta­
lo się to sygnałem , do dalszej mobilitacji załogi i perso­
nelu technicznego. 

Trzeba jedtlak z prEykrością stwierdzić . ze \V te.i wal­
ce o coraz wyli:szą i lepsEą produkcję, nie biorą jeszcze 
wszyscy aktywnego udziału. Niektórzy członkow ie ~alogi 
I niektórzy pracownicy p~sonelu technicznego . opózniaią 
nam wykonanie planu, osłabiają osiągn i ęcia całej załogi. 

bo takich należy zaliczyć majstrów Stanisł~we Dą­
browskiel!o i Jarosława Pospieszyła, którży kierując jed­
nym zespołem nie mogą znależć wspolnego języka , każdy 
t nlch pracu.\e po swojemu (a dodać trzeba, .ze pracuje 
źle), tla skutek ttego mimo bfiathOsc! i najlejlszych t::hę­
cl - tkacze nie wykonują planowanych zadań, a już 
$tczególnl~ tle re111izują zadania planu jakośclo~go, 

Park maszynowy tego zespołu · znajduje się W 7.łyln 
stanie. a wymienieni majstrowie zamiast zakasać ręk~wy 
I zabrać się do pracy - zwalają za ten stan winę jeden 
na drugiego. 

Majstrze Dąbrowski, majstrze Pospieszyło, oraz wy 
wszysc)I, którzy Jeszcze pozostajecie W tyle! Zarzućcie do­
tychczasowy system pracy, weźcie się uczciwie do wypeł­
niania swych obowiązków, włączcie . się do wielkiego ko­
lektywu walczącego o· realizację taaan pt;odukcyjnych! 
Przecieź !sprawa walki o plan - musi byc troską nas 

. wszystkich! 
CELINA MILtWSKA 

Lń<lak8 'rknlnle 

Jednostronny punkt widzenia 

Och, 1aka s11mpatyczna, oddana osoba/ 
(„K!'OkOdll"1 

JAN ADAMOWSKI. 
należy przygotowywać pozo- poszczeg nyc orgamzaci o - cil pertyJrt·e .1 7.1tkłarlu „o„ ZPB 
9tałe zebran ia organizacji od- działowych, wykazane zostały . 1m. statlne •"c----'..-.-...------------------·----

Watykan po stronie możnych tegń świata (Il*) 

Watykańskie forpoczty a 
Gdzlekol.wiek burtuazja niezdolna 

!uż do sprawow1rnia władzy za 
pomocą starych metod parlamenta­
ryzmu I demokracji burżuazyjnej 
sięgała do metod terrorystycznej, 
krwawej Jyktalury raszystowskiej, 
wszędZie tam towarzyszy jęj błogo­
sławieństwo Watykanu, wszędzie 
tam pomagają w dziele faszyzacji 
agenci Watykanu. Faszyzm jest' r.da• 
niem burtwr'zjJ I Watykanu najlep• 
szym środkiem walki przeciwko 
klasie ro.botniczej, uzbrojonej .,,; 
Ideologię, która umożliwia jej ob­
jęcie rządów. 

Dolfuss, agent Watykanu, sfaszy­
zował Austrię, przygotowujijc w ten 
sposób zagarnięcie jej przeł bi tle! 
rowców w r. 1938. Salazar, agent 
Watykanu, narzucii narodowi por­
tugalskiemu ustrój faszystowski. 

Wioska chadecja z_ rozkazu Waty­
kanu pomogła Mussoliniemu w ob­
jęciu władzy. Obecny premier wio­
ski, Alcide de Gasperl, był w r. 1022 
przewodniczącym chadeckiego klu­
bu poselskiego; zapewnił on wów­
czas publicznie Mussoliniego, że 

może liczyć na ,,jak najbardziej 
szczere poparcie" ze strQny chactec­
k iej frakcji parlamentarnej . . Skoro 
zaś zamach Mussoliniego , został do­
konany, Watykan zawiera z Musso­
linim sojusz polityczny, a Pius XI 
w jednej z encyklik wyraża fauyz. 
mowi gorącą wdzięczność za to, że 
· „zlikwidował naszego wroga, socja­
lizm". Hitlera wprowadzał n3 fo­
tel kanclerza Rzeszy Jezuicki wy­
chowanek, póżniet zastępca Hitlera, 
Franz von Pappen, przy współ­
udziale jednego z przywódQóW le a­
tolick iego Centrum - Bruennlnga. 
Dzisie.j<;zy papież, Plus Xll. podpi­
sywał z Hitlerem kohkordat. 

Przywódca chadecji niemieckie], 
pralat von Kaas. głosił, te Hitler jest 
„bojownikiem wysokich ldealow, 
który uczyni wszystko co trzeba ~Ja 
ratowania narodu niemieckiego". 
Kiedy zaś Hitler rozpętał wojnę, 
naczelny kapelan Wehrmachtu pisze 
w liście pasterskim do żołnierzy: 
„Lud niemiecki powinien wypełnić 
swe wielkie . zadanie przed obliczem 
wiecznego Boga. Fuehrer prosił kil­
kakrotnie w ciągu minionego roku 
wojennego o błogosławieństwo Bo­
że dla naszej dobrej i słusznej ~pre• 
wy . . . " -

Episkopat hiszpański z kolei bło-
gosławił zbrodnie. zowi Franco. 
„Błogosławione niech będą armaty, · 
jeżeli na poczynionych przez nie ru­
mowiskach z~kwltnie Ewangelia" -
głosił biskup Kartageny, ks. Diaz 
Gomara. · . 

Tak więc ręka Watyka.nu otwie-

•1 (Patrz . Gło• Robotnle7.y- nr 89 z 
dn. i4. 4 53 artykuł pt. „Filar ustroju 
nędzy I wyzysku"')./ 

tale faszyzmowi wrota, przez ·tttóre 
wciskał się w życie narodów1 l rę­
ka Watykanu błogosławiła wszyst­
kim raszystowskim zbrodniom, na­
wet tym, których ofiarą padali 
katoliccy kapłani. 

Dlaczego Watykan Jest tak gorą• 
cym orędownikiem kapitalizmu i fa­
szyzmu i dlaczego za.w1era serdecz-. 
ne przymierza l sojusze z na-jczarp 
nlejszą, z najbardziej ktwlożerczą 
reakcją? 
Wystar~ey rzucić okiem na dobra 

ziemskie, znajdujące się w rękach 
Watykanu - nieruchomości, udziały 
w bankach, przedsiębiorstwacfi 
przemysłowych - by zrozumieć, te 
jest on wielką potęgą finansową, 
dysponującą ólbrzymiml, mlllardo­
wymi kapitałami. Zdaniem Ro"e~ 
ra· Garaudy, wielkość własności 
ziemskich, którymJ dysponuje Wa­
tykan, rówpa się_ terytorium kon­
tynentu. Watykan posiada udziały 
w tysiącach przedsiębiorstw prze­
mysłowych . Jest to druga potęga 
finansowi! świata Imperialistyczne­
go po USA. Łączą go niesłychanie 
bliskie związki z r!nansową gru1>ą 
Morgana. Rokrocznie wpływają do 
Watykanu 3 mlliardy franków w 
zlocie z tytułu świętopietrza. 

bostoJtiicy Watykanu - to Judzie 
wywodzący się z kół arystoltrącjl I 
burżuazji. Z nią wiążą Ich morne 
nici światopoglądu i Interesu. Obec­
ny paplez, Pli.ls Xll, reprezentuje 
swoją osobą · związek, łączący dziś 
obszarniczą arystokrację z kołami 
.finansowym!. Przed wyborem na 
papieża nosił tytuł markiza. Jego 
bratankowie - książęta Giulio i 

Mare-Antonio Paccelli' - to poten­
taci międzynarodowych . monopol!. 
Giulfo Paccelli jest członkiem Rady 
Nadzorczej Banku Rzymskiego oraz 
Spółki Akcyjnej Kolei Zelażnych 
Południowego Wschodu. Mare-An­
tonio jest prezesem towarzystwa 
wielkich młynów i właścicielem 
wielu fabryk przemysłu przetwór· 
czego. Wielu kardynałów - to lu­
dzie noszący arystokratyczne tytu­
ły. Księciem był kardynał Sapieha, 
jeden z najwpływ6wszycł1 biąku­
pów w polskim episkopacie, o któ­
rym• tak wiele mówilo się na proce­
sie w styczniu br. w Krakowie. . · 

Nic więc dziwnego, źe watykafl­
skl trust l Jego kierownlcy, poslada­
cze ogromnych dóbr ziemskich, drżą 
o ich utrzymanie, nienawidzą klasy 
robotnicze;, nienawidzą jej rewolu­
cyjnej ldeologl!. Watykan - hle­
ubłagahy wróg demokracji I socja­
lizmu, głosiciel nienaruszalności u­
stroju krzywdy ·1 wyzysku :... popie~ 
ra jąc faszyz!Jl i najczarniejszą re• 
akcję miał nadzieję, że zdołają one 
zdławić demokrację, powstrzymać 
krach kar>itallzmu. Plus Xl oświad­
czył 14 maja 1929 .r., że ·„gotów by 
był paktować z każdym, gdyby . te­
go wymagało zbawienie dusz". Mh 
mo zawoalowania, myśl l intehcja 
bardzo jasna, aż cynicznie jasna. 

$cisie związkl Watykanu z ośrod­
kami dyspozycyjnymi światowego 
kapitalizmu, związki materialne I 
personalne sprawiają, że polit.vka 
watykańska uwsze zgodna Jest z 
polityką tej sily, która w danym 
momencie stanowi trzon obozu ka­
pitalistycznego. Stąd też po zała-

H~rbert Hoover - twórco amerykaiiskiego sy•temu siviego~twa w poufnej 
rozmowie .z Piusem XI, który „gotów byt spiskować i kii i d11m"„. by\e 

zachować i pomnożyć zapasy watykańskiego .ztota. 

manlu sił! hltleryztnti, gdy Imperia­
lizm amerykański bezspornie objąl 
rolę kierowniczą w świecie kapita­
listycznym, Watykan natychmiast 
przestawił swoją politykę. 

Prób nawiązania bezpośrednich 
stosunków z Imperialistami amery­
kańskimi było, począwszy od roku 
1918. ze strony W3tykanu wiele. Be• 
nedykt XV Usiłował nawiązać je z 
Wilsonem 1 Hiirdingiem. W r. 1936 
obęcny paplei Pius XII usiłował 
nawiązać je bezpośrednio z ówc1es­
nym prezydentem USA I sRm j~ko 

sekretarz stanu udał stę do Wa­
szyngtonu. Dopiero Jednak w lu· 
tym Hf40 r. przybywa do Watyk~ nu 
osobisty przedstawiciel prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Myron Tay­
lor, jedna z najgrubszych ryb gru­
py finansowej Morgana. Kiedy szyb· 
klmi krokami zbliżała się klęska 
hitlerowskich Niemiec, obok Taylora 
zjawiają się w Watykanie najbar• 
dziej reakcyjny dostojnik episkopa­
tu amerykańskiego, biskup nowoior­
skl Spellm1m oraz minister wojny 
USA, Stlmson. Trójca ta odbywa 
długie, poufne rozmowy z papieżem. 
Oficjalnym przypieczętowan iem . so• 

· juszu Waszyngton - Watykan by­
ła wymiana plsm między Truma• 
nem i Piusem XII 26 sierpnia 1947 
roku. Papież zapewnił Trumana, 
że znajdzie on w Watykanie „gorą­
cego sprzymierzeńca", 
Odtąd amerykańscy Imperialiści 

występują z hasłem rzuconym przez 
gubernatora Pensylwanii: „Sta11y 
Zjednoczone Ameryki powlnhy Iść 
napr~d z bombą atomową w jednej 
ręce 1 krzyżem w drugiej". Papież 
zaś stał się głównym orędownikiem· 
planu Marshalla, paktu atlantyckie­
go, tzw .. ,w3pólnoty europejskiej'', a 
przede wszystkim - podobnie jak 
w latach sojuszu z Hitlerem -
rzecznikiem wojny przeciwko ZSRR. 

,,Witamy z rado~clą l aprobujemy 
Inicjatywy - pisał w przeddzień 
podpisania paktu atlantyckiego -
zmierzaj11ce do połączenia narodów 
w sojuszu więzami coru bardziej 
ścislvm!". 
Cały ·aparat pol!tyczny i orgRni­

zacyjny Watykanu został oddany 
do dyspozycji wywiadu amerykań­
skiego l ~tal si.ę narzędzie'!> w Je­
go rękach. K~rdvnał Sapieha kon­
taktował watażków bandyckiego 
podziemie z. amerykań~kimi oŚrnd- · 
kami wywiadu , korŹystając z wy­
jazdń\v do Watykanu. Kardynał 
Mind~?.enthy u!iłowal organizować 
przewrót na Wę~rzech. Watyk•ń­
$ie Collel(ium Russicum I watykań­
ski rnstytut Wsrhodni, instytucje 
kierowane przez jezuitów. wyC"ho­
wują k·1dry szplee,ow, które mi.Ją 
działać na zlecenie wywiadu ame­
rykańskiego w krajach obozu socja­
lizmu. 

watykańskiej propagandy 
Apar~ · nia pracuje nad pr'JJJa-

bez wytcłfr • ej wojny przeciw 
gan.dą ag~esy ckiemu. Jeden z 
Zv.nązkow1_ Rad~l •owych kardyna-
naJbardt l.~J wpły wielbicie!' Hitle-
ł6w, ongis gorący I bez ogródelt: 
ra, Frings, oświadcz 

. zaatakowany 
„Gdy zagrozony I ają nie tvl­

jest porządek, państwa n k _ J ~śll 
ko prawo, ale I obowiąz drog.i -
zawiodą wszystkie Inne pomocą 
przywrócić ten porządek za· t~w 1a 
siły oręża ... Pap i.eż nie poz nty-· 
wątpliwości, ' że byloby tylko s al-
mentalizrilem nie pa miejscu i 
szywym humanitaryzmem, griy 
narody, z uwagi na . okropne sk•Hk 
wojny, pozwalały na bezprawie". 
Cznłówka watykańskiego aparatu 
propagandy wojny - ameryka1'1scy 
jezuici - orzekli. że bomby wodo­
rowe „nie są w zasadzie brllnlą bar­
dziej okrutną od .prymitywnej du­
beltówki". 

Watykan postawll . rta wojnę, .na 
agresji: przerlw krajom socjali:imu; 
w k;ilkulacjach walykańskich sta­
wia s ię na silę niszczycielską naj:.. 
bardziej li.Jdobó.fczych broni. W o­
bronie swych miliardowej war1ości 
dóbr, w obronie kaRilallzrnu, Waty­
kan zaleca najokrutniejsze zbro­
dnie, stawia .ląc się w rzędzie naj­
straszliwszyrh wrogów ludzkości. 

Polityka Watykanu. zgodna z po­
lityką lmperiall~tów ameryknńskich, 
sprzeczna z interesami narodu pol­
skiego, znajduje gorą«e pnparde 
wśród episkopatu w PolsC'e. Sekre­
tarz episkopatu, biskup Choromań• 
ski. w liście z 20. VI. 1952 r !ilromił 
zespól wydawnictwa katolickiego 
„?AX" ·za to. że wypowiada się za 
zbudowaniem ustroju sprawiedli­
wości spolecznej I że uznaje słusz­
ność nacjonalizacji środków pro­
dukcji. 

Nie ma llczciwego Polaka. który 
nie zapłonąłby słusznym gniewem 
na wrogą postawę ludzi, nadutywa­
jących instytucji t urzędóyv ko~ciel· 
"nych die wrogich narodowi polsltie­
mu politycznych celów. Słudzy wa­
tykańskiej polityki mylą się głębo­
ko. jeśli sądzą, że rozsiewane przez 
nlch zatrute ziarno nienawiści. nie­
zgody przyniesie jakikolwiek plon. 
Polilyków watykańsl<ich potępiają 
wszyscy patrioci polscy. , za równo 
niewierzący jak i wierzący, którzy 
właśnie w warunkach władzy ludo­
wej znaleźli pełnię wolności sumie­
nia i wyznania oraz opiekę ich 
uczu~ religi.in.vl'h. Cały na1·6d pol­
ski wznosi nowy , wspaniały gmach 
us troju sprawi·ertliwoścl społecznej 
i · nie pozwoli. liy je!ZO wysiłki pod­
ważał wróg, podstępnie nadużywa­
jący religii . dla swych niecnych 
celów, 

M. PREIS 
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GŁOS ROBOTNICZY 
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Lekkoatleci zdobvli serca łodzian 

150 tys. widzów. ila trasie Biegu S 
· . I· , . . . . Łódź wygrywa Puchar Ml a st 

zła etowego w koszykówce męskiej 
. . . 

Łódzcy Włókniarze 
na czele 

szóstki · finalistów 
Wy najdywano dziesiątki !!lot­

n ych I uro jon ych przyczy n, dla 
k tó rych lekkoatlety ka rozw\Jala 
s ię w grubo nle zadowalaJącym, po 
p rostu słabym tempie, A te nie 
jest widowiskowa, że organtzato· 
rzy zawodów są specjalistami od 
nu żących dłużyzn I denerwu.lą· 
c ych prz-erw, że .•. Całą litanię ta­
k ich gorzkich zarzutów można by 
sp is ać rejes tru j ąc '''YPDW1edzt lai­
k ów o l ekkoa tl etyce . wCzoraJsia 
n !edzie la musia fa obalić w szystkie 
te m i t y: t ni euzasadn fone żale . 
N ie będziemy si ę s p l.iłecza6 o to, 
1le słus1.noś ci m i eści ~ę w okre· 
ś!en \u lekkoatlety k i mianem k.ró„ 
lowej sportów. Faktem jest, it 
j e s t to p i ękna pod każdym wzglę­
dem dziedzinę. J Jaka widowisko„ 
wal 

Nie mnie) nit 150 tysięcy widzów 
oglądało wczora j uliczne b iegi 
gztafetowe o nagrodt: redakcH 
„Głosu Robotniczego". Byt! oni 
świaqkaml ciekawych, chwlłaml 
emocj onujących, dramatycznych 
wa lk. Wśród widzów wielu przy. 
godnie stal')ęlo na sk r aju Piotr• . 
kowsk1eJ, by przyjrzeć s ię ' ble· 
gom. K to raz spojrz ał 7 n ie od­
chodził już od t r asy. Było coś 
n i erwykle tra~jącego w tej za„ 
c iętej walce dzi ewcząt , w tych 
ost'rych sz purtach chłopców, bi~g­

nących częRto bez pojęcia o „ty­
lu. ~ it:?ko, z wysi łk ie m, al~ . prze­
c i eż z n i esłychaną ambicją l upo­
rem. 

Bywa, te gd y piłkarski ze,pół 
pozwo li sob ie wbić parę ·bramek, 
Gamemu nie uzyskawszy nawet 
je_dnej - załamuje się I sto~ u .le 
n ·· e'oma\ bierną ty lko obronę. ru 
n ikt nie rezygnował, walczono do 
ostatka z takim prze.1 ~clem t ta· 
kim z apałem, 1•kby stawką było 
piPrwsze, a nle ostatn ie m \egce. 

· rozdzielnictwa pałeczek 1 termt­
. nowego wypuszczan ia drużyn na 
tra sę. Ale te drobne u ch y bien ia 
g i nęły natychm iast z pola wid ze­
n ia, gdy na sygnał sta r tera ru­
sza ły druzyny do watki. 01nl•· 
śliśmy zresztą spory sukces - za­
wody dało si~ zm i eścić w czasie 
nie dłuższym ni ż: 2 godziny .w 
stosu n k u do ubieglego roku -
olb rzy m i pos tęp, · 

Na j lepszy czas uzyskali Włók­
n ia rze . Nie można jednak stwier­
dz ić, i i wyg ra li. Finał Odbt;dzie 
si ę za n i espełna miesiąc. W dniu, 
w któ ry m przyj a dą do Lodzi u­
czestn icy VI Wyścigu Poko.iu . Do 
ostatecznej walki o nagrodę „Gfo„ 
su Robotn iczego" s tan ie 5 zespo„ 
łów. One ro z st rzygną między 10-
bą sprawę prymatu. 

Ate pamiętać będziemy nie tyl· 
ko o tej szóstce finalistów. Za 
duży sukces należy uważać je­
denaste mJeJsce, zajęte przez 
LZS-owców ze Zdun. Pracowali 
oni ca·łą zimę pod k ierunkiem in­
s t ruktora Kozłowskiego; trenvwa­
lt od pocz~tku marca na boisku 
I oto wczo raj zebrali owoce sweJ 
wytrwałej pracy. Słowa uznania 
należą się także łódzkiej „Unii". 
Fatalne n ieporozumienie na star­
c ie, gdzie zawodn iczka „Unii" 

Za chwilę rozpocznie sfę bieg. Zawodniczki i zawodnicy w skupieniu · wysłuchują rapąrtu składanego przez kierownika 
zawodów ~w. Grabiszewskiego redaktorowi naczelnemu „Głosu. Robotniczego" tow. Kazimierzowi Dankowskiemu. 

po ~•wodach wypiel<! nie gi nęły 
z }ej poli czków . P rzeżywała w iel­
k ie emocje własnej walk i o zw y­
c i ęstwo. J e j rówieśnica - Mary ­
sta S ied1a rska pytała nas. e1.y n ie 
można b y czę.Sc i ej u rządza ć tak ich 
Za\\•odów. Bo .tak mało je~t im· 
prez... Przec i e ż nawet takiemu 
dziecku może s i ę znudzić b iega­
nie po szkolnym dziedzińcu tub 
podwórku w domu Chciałaby In· 
struktora, fachowy~h porad, wska­
zówek, a przede wszystkim zawo· 
dów. Teri gtód zawodów zd radza. 
li bezceremonlcilnle wszyscy. Na­
wet . najwytrawniejsi lekkoatl•cl, 

No, więc jeden si t: nasuwa prze­
de wszystkim wniosek z tej plęk· 
neJ, pod każdym względem uda· 
nej Imprezy - urządzać jak aa j ­
częśclej c iekawe, atrakcy jne· za­
wody. Nie tylko dla 'czołowej gru­
py lekkoa tletów, a właśnie dla 
debiut'an tów, dla , młodzieży szkol­
ne j, dla SKS, dla kół p rzy zakła· 
dach pracy. Sekcj a lekkoatletycz­
na , a zwtaszcze z rzeszenia mają 

wdzięczne pole do dztałanta. Je­
żełl przyklad naszej Inicjatywy 
z. chęci je do podobnych wysil· 
ków, będziemy mogli z dumą p 
wiedzieć, ·te biegł sztaret ~-
,,Głosu · Robotnlczego„ s ł~~e 
swą rolę p l onler.ską. t~ 

r~~.~~~~n:~:;;, ·~k~e; portowy 
czyły aż nadto dob l · . 0 d 
głosy uczes tn ików ~ n~eó ra 

1 
osnt 

ne ~adowol enl awo w pe: • 
ich w idzów. 

Wynihi II Biequ Sztaietoweyo 
o nagrodę przerhodnią 
,,Glosu Rubuhiiczegu"- / 

Mle.lsce Zrzeszenie 
F 1. 

Nazwa koła 
Ks ZPB Im . Dyw. 

I 
N 
A 
L ' 
I 
s 
c 
I 

J. 
Kościuszkowskie] ·„ Włóknl&{'f•;' 

Ks przy Miejskim 7 • • 
.P tjZedS. Komunlka- „.• 
cyjnym :;.fi entwo" 
fednostka Wojskowa r 
Lódt /' Wojsko 
KS ZPB Pabianice ,.I „ Wlóknlan•• 
G. z . Prac. Handl .~ „Spójnia'• 
KS „ Wlóknlar<" 

I. 

'· 5. 
6. 

Tomaszów „Włókniarz•• 
-7-. - LZP ~ 

8• . :~·~ ~.Boruta„ 
0 Unia„ 

~ .tgierz 

h
l, · Technik~m Chemicz-

ne zg1erz 
ZPW Zgietz 

, 11. LZS 1 

DOSZ 
,,Włókniarz•• 
LZS 
„Ogniwo•• 
AZS 
Szkolnictwo 
u Włókniar~" 
DOSZ 

' U . KS MPK I 
13. ~ PWSP 
14. XI TPD 
15. KS WZPB Im. 1 Maja 
16. Techn. Handl. 
11. ZPB Im, Armil LU· 

18. 
19 •• 

dowej 
zs „P,ward ia„ • 
VII TPD 
KS LPZB •so 

,. 
/ 

ł,32,D 

1,32;s 

ł,4%,1' 

,,48,0 
C,48,Z 

"48,8 
ł,19,6 

ł,50,S 

ł,52 , 0 , 
4,52,2 
ł,53 , 2 
ł,54,1 

ł,54,4 
ł,54, 5 

ł.56 . 8 
ł,56,8: 

-~!! ~·oiskach ligi 
m iędzy~ojewódzkiej 
Włókniarz Pabianice 

Sta 1·H.d111wlce :;; I (3: 0). 
Stal 

Widzew - Spójnia Tomasz<'lw 
3:2 (0: 1) . .• 

O~ulwo CzęstoC' bowa - Gw!łr· 
dla l.c\clt 7 : 1 11 ł l 

Włókuliu z l\adom • - KS Ctę· 
Stoch.iwa I : I (O: I). · 

LZS Sucheoutńw - Unia Piotr· 
kńw 2 . 1 (2'0). 

Kolejarz - Stal Skarżysko 1:0 
(l:O). . 

TABELA 111 L IGI. 

1. KS Cz~stochowa 5 8 10:3 
2. Wlńi<llia1·z Pab. 5 . 8 !3.ti 
3. Kole.Jarz t. 5 7 8:1 
4. LZS Suched niów 5 7 1 3:~ 
5. O~ntwo Cz Il 6 11:8 
6 · Sp()jnta To.n. 5 5 • lO:o 
7 Stal Star. 5 5 11 : ~ 
8 Stal Skar!. 5 4 7 :9 
9 Wlrłzew 5 4 9. ::! 

I IJ WlńknlRr2 R. 5 3 5: i O 
Il Unia P . 5 2 6 : 10 
12. Gwardia t.. ·Q l 9:2J 

Po raz trzeci w ty m mku 
łń'1zcy zwolennicy kosz y kówki 
p rze ży wał! r·ańosne chwHe. Po 
zcio h y c..:111 ry t ul u mistrza Pol s ki 
pr·zez zespół \V łńkntarza I po 
wel5cl u młorle~o zespo lu Ogn iwa 
d o I l :gl p;;il\stwowet. repre?.en-
1 acja t.orizl zrlobyla Puchar 
Min'5t. 

W rlrugtm rlnlu turoleJu t(')ctt 
pokonała f"oznań 55:44 (27·24). 
Łodzla11fe zdobyli p i·zewa~ę do· 
pl ero w o~tal ni c h m lt1t 1t aeh ą:ry 
P u n ki y dl• zwyc1ęzc()w zrl o b ylt. 
śrni!(lel,kl I WoJ c lechow"kl po 
11. Jancz y k - 8. PI'Z y wars kl -
6 , Wl~111ews kt - 4, Slor - 3 . 
Chmlełew <kl . Sz mtot I Szczeci li · 
si<\ po 2 oraz Wallgńr.kl - I . 
D la Pozr1H11la nR jwi ęcej punktów 
uz yslrnll Wybte1·alskl - 13 I Bo· 
r owl•k - 12. 

W ciruJ(lrn meczu Krakńw po 
s zybko p1·owHtJzoueJ gn·.e zwy · 
cię żył Lu hlJn 1!8 46 (3 1:23 ) Na j· 
więcel pu11k1ńw •zdoby ł dla. Kr·a· 
ko wa Pacuła - IR I Ludz ik oraz 
Wójc ik po 12 Dla Lubli na -
Komala 18 I Miiewski I 11. 

W 11leI1z t el ę. w o'ialnlm dniu 
t ur· 111 eju na plel'wqzy o gi eń po· 
szło sporkanle Krakowa z Pozna · 
n iem. 

Po 91ezwykte emoc)onuJące) 
'lTZe. c l~żko w y walczone ZWY,clę · 

·~Iwo przyparł/o kr·ako wlanom 
51l:fi .5 (2H ·2:J) Na f wlęcej ko.zy dlH 
zw~·cl ęzców zrlobyl Pa ~u la - 2:J 
I \Vi'>J c i!< - 1:3 . rl)a 1.mko11an ych 
Bni ·nw ial< - 16 I Ha!(lauer - 13. 

Do oecyri 11 J>1ce.110 SP<ll kant a clO· 
szło w ns1a1n1m spo tk aniu tur­
n lelu mtęrizy 'Łorlzłą I Lublinem . 

Wbrew w szelktm oc?.ek1wantom, 
Luhll11 , dnhrze w tym dniu uspo· 
soh lorry !5 l1 za Iowo. prowadził w 
pewnym momeucłe rńtntcą ' 9 
pkt., a rto przerwy !tan meczu 
brzmiał 26 2B dla o;o~cl. · 
. Dopiero pn zmlante stron, ło· 

dzianie zrozumieli. te jedyną oo· 
powlefłzlą oa . cel~e s t rzały prze· 
cl wntka. może być „szybki atak". 
Na rezułtąi tego taktycznego 
„ orlkrycła" nie trzeba by ło dingo 
c zekać Raz po raz sunęły ataki 
na ko sz Luhl tua . r·a2 po raz pił· 
ka trarlala do siatki. 

W erekcle zwyciężył! !orlzlante 
62:47. k1ó1·zy tym samym zdobyli 
Puc har Miast. Truono jest kogoś 
z obu drużyn wyrM.nlć Wszyscy 
grai\ ró wno z ty m. że pokaz sku· 
te czneJ gry ciał lubli11ła11in Goli· 
mowskł , klóry co ch~lłę plęk· 
nym przeskokiem · u c l~kał naszym 
skrz yniowym I celnie strzelał, 
zdobywając 18 pkt. Drni;ilm do· 
b1 ·ym str·zelcem w Lublinie by!. 
Ohlewskf I. k1ńry zrlobył 12 pkt. 

Dla lodzi punkty uzyskali: 
śmigiels k i - 20. Jaticzyk - 11. 
P1•zywa1·•kt - 10. Kasiński - 7, 
Wałłgórskt 3. ChmM'!lew•kl, 

S7.m ldt, Szo~. Wojeleehmvsld t 
Michalski po 2 oraż Wiśniewski 
- 1. . 

O<tat nl kosz w t>1rnleju a~rze-
1111 łodzian i e przez Michalskiego. 

TABELA TU RN IEJU 

1. U>dt 
2. Kral<ńw 
3 . Po znań 
4. Lublin 

3 
3 
3 
3 

3 
2 
I 
o 

i 

170:1•7 
182:159 
159:147 
132:190 

2 brainki 
w ciągu 50 sekund 

na meczu 
Unia -Budowlani (G~ ;} 

3:2 (1:0) 
Takle mecze. Jak nłedzlelń• 

•po1k a111e Un ia Budowlani 
C'hm·~f)W zOaf·L:a,l ą się niez wykl• 
1·zarlko. W 3 :n i:i . n a gły Htak Bu· 
rlnwlanych zakoń czy/ Muskat„ 
pntętnym strz~lem w chwili, gdy 
\Vyrohka nle by lo Już w bramce; 
Zasląpn go.„ ohrO!lca Gebu r I 
e[ektown ą rohlnsonarlą wvhil 
piłkę w pole. Rzut ka r ny \Vie• 
c zor·ek przestr?elit, \V 39 min; 
Bl'eiter zdobył rl la U nlł prowa-
rl'Zenfe. w 5.5 m ln . podwyższył' 
wy nik na 2:0. a w .50 sekund 
p~lźnlel rezultat brzmiał 2.2. Nt1J· 
pi erw Muskald potęinvm w ole..: 
Jem zmus i ł Wyrobka 'cto kapitu• 
lac.11, a lerl•vle g ra się rozpocz,.· 
la. od śrprl ka . Januszek strzelił :a 
3 0 m n ie rlo o'1rony. Wv nlk ust>.· 
Ili naj lepszy nn hołsk u Breite~ 
na 6 mfn. pri ed kor\cem meczu.• 

Inne wyni k i: 
O<(nlwo By tom 

kńw 2:0 (2:0). 
Gwardia Kr.~ków 

,Poznań 1:0 (0 u>. 

Ogniwo Kr•• 

KołeJars 

OWKI Budowlani Gdańsk 
Kraków 2:2 (O ·!'.l). 
. CWKS - Gwardia War !zaw• · 

4:0 (2:0) . 

Burlowlanl Opole - Górnik R!l" 
dl ln 1;1 (1 :1). 

t. 
2. 
3. 
4. 
s. 
6. 
7. 
8 . 
9. 

10 . 
11. 
12. 

TAB ELA LIGI 

Unia Ch . 
G ward ia Kr . 
OWKS Kr. 
Budowl ani Ch. 
CWKS 
Oqniwo B. 
Oqniwo Kr. 
Koleja r z F'. 
Budowl łn i Gd. 
Górn ik R. 
Gwardi a W. 
Budow lani O. 

10 
8 
7 
6 
5 
5 
5 
4 
3 
3 
3 
I 

11:9 
I 1:7 
tl ;ł 
8;7 

12:9 
4:3 
6:7 
5:1 
4:5 
e:1•· 
3:1 
5: 1~ 

' 

Kazd y , kro wtdzial te ~awody 
7.g odzi się. iz byli w n ic h zwyclez­

ttCy - n i e było pokonanych. Za 
p0konanyc h możemy uwazać tyl­
ko tych, którym n i edotę~two lub 
n ·ed bals two nrg anlzacyJne unie­
n1ozl1 wiło zjawien ie się na star­
c ie Wszy~cy c i, którzy sta n~l1 do 
Waikl - odn • eś ll sukcesy. I w y­
n l kł byty z.adowala1ąc.e. I postawa 
godna pochwał , a p r?ede wszyst­
k im uzyskałl !eden piękny rezu t­
t'at - szeroko I sugest ywną siłą 
propagowałl sport, lekkoatletykę, 
b iegi 

Melbourne mie.jscem 
Olimpiady w 1956 r. 

20. 
21. 
22. 
23. 

' 21. 
25. 

28. 

iT. 
28. 

Szkota O rgan iz. ZMP 
KS. przy XI · Lic. 
T echn. Budowl. 
PZWS 2 
Technikum Przemysłu 

Wlókienhiczego 
Łódzka Fabryka 

,, Wł6knlarz0 
11Gwardia'" 
Szkolnictwo 
„Budowlani" 
ZM!i' 
szkolnictwo 
DOSZ 
„Unia·~ 

DOS:Z: 

·1 1,ss:o 
,ł,59, 8 
5,U2,I 
5,0l.0 
5,0ł,O 
5,04,2 
5 ,04, ł 
5,04,C 

l\o'lasz. Jedw. „Stal0 ~ 5,0tS,2 
'ZS .,Gward ia Il" .,Gwardia" ł,07,J 
Techn.ikum Handlu 

Stal (Sosnowiec)-Włókniarz (t) 1:0 (1:0) 
I 

29. 
30. 
31. 

Zagranlczneeo oOSZ 5, 0ł,O 
zs „Unia" Piotrków „Unia'' 5,08,ł (Telefon własny „Głosu Robotniczego" ) 

Weter ant lekkoalłetykl byli 
wn 1ebowz 1ęct. I 100 zawodników, 

KS przy ZWANN „Sial" 5,09;6 
KS „Jedwabnik„ "Włoknłarz11 l ;IO,, 

Jl;yla szósta minuta gry, ' •nowlczan Musiał d esperackim, karscy wledz11, te w łclsku ni.,_ 
kiedy Kubocz z i ęcznym zwodem dalek im wolejem uwolnił się od sposób przeprowadzić skutecznych 
uwoln iwszy się spod opieki Ma· a taków gości. Piłka wysokim lu· akcji, a już calki•m n lemo7.llwe 
stotlia znalazł się ok.o w oko z kiem spadła wprost na KłaczJ:ca. jest \vyrobienie pozycji stł'zało• 
Jurowłczem. Strzał był eetny, Zasłon!ęly I zdezorientowany we). Ale o czym wiedz~ ła l cy1 
ale jeszcze skuteczniejsza byta b ramkarz łodztan wypuścił Jat z ntekonleczn \e muszą. wie:dziee 
parada b ramkarza S t:ali. t.odzia„ rąk t wtedy Jak ptorun z jasnego piłkarze. Więc pomoc Wł6kn1~ri.a 

KS MPRB Pabl!inlc• „og.niwou 5,11,lJ 
Techn. Chemiczne DOSZ 5,12,D 
Techn. Plastyczne DOSZ 5,13,0 

NOWY JORK, 19.4. 
li TPD Szkoln tcrwo 5,13.6 
XI TPD II Szkolnictwo 5,11,0 

Kongres lVltędzynarodowf!· 

n :t:!przeliczone tł u my w idzOw, 
p 1ekna po~oda . miły . radosny na ... 
stróJ - to wc;;zyst ko stwarzało at­
m · 1 s ferę, · w któ1 e j z n :eodpartym 
nat ręctwem nasu wały się poi Ow­
nania z. ow y m i latami, gdy lekko­
a tlety ka c i erp i ała na nl~uleczalną 
anem i ę , zbywa n ą s tereotypowymi 
n oratkam1 w gazetach , n ie Oyła 
z c1r.i lna śct a.e-nal' na zawody nli wet 
p <łru ty lk o "ete k widzów N'aJ­
w ę!<s1 sam ot ni c y nte lubtą . walk 
p 1 zy ou„ t ych t rybunach Wc:„ ,1 t! J 

t rybu n wprawdzie nie było w · 
g 01 e, a le widzow - w t ęcej n„1 

011mpi tf; k tr h finała c h I t 

go ·Komitetu Olimpijskiego, 
' obraduJiieY w Mexlco City za­

twierdzll na po11ledzenlu w 

. 32. 
33 . 
34. 
35. 
36 , 
31. Zasadnicza Szkoła 

Budowlana DOSZ 6,15,S nie straclll pierwszą szansę na nieba skoczył do n iej Kurzyca. pchała się do środka, skrzyd10wł. 

31. 
39. 
'O. 
u. 

PWSP li AZS 5,16.2 
Techn. Poczt. I Tol. DOSZ 5,16,1 
ZPW nr 38 „ Wlóknlar~·· 5,17,C 

zdobycie p rowal!zenia. W chwlłę N im obrońcy łódzcy połapałl się czyniłl to samo, pracowity Jale 
potem 'straclll bramkę, zwycięstwo w sytuacji, sędz i a odgwizdywał m rówka Kubocz uci ekał niek iedy, 
1 2 punkty. Jut b ramkę. Poderwała ona dO · na flankę, a le nie mógł stę UWOi• 

A stało się to tak. Stoper, 10- ataku zespół gospodarzy 1 wtedy nić spod opieki Masłonia, który 18 hm, orcanlzae.lę 

ollmplj&klch w 1956 
w Melbourne (Austra-

u. 
ł3. 

łł. 

PMRN Oddz. Finana. „Ogniwo" ,5,18,2 
TechnozbyC „ Włókniarz" 1,21,S 
Technikum Denty-

styczne DOSZ 5,21,I 
Techn ikum ,Papierni-

cze m oosż" i,21;0 

l iw y kontakt i zawo 

Faworyci przegrali 
na 45. KS PRBPL '53 Budowlani J,~7 •. 8 

1ycz· CB . KS ZPW Im. Gwudll Niedziela była dniem duzych 
z ,v we za in tPre~ow · 

1 a ml'. to Ludowej „ Włókniarz'' 8,29,ł niespodzianek w Jl lidze. Poza 
św i ethego on'( i ~ b 
ta 1 I i wego oropa~ a 
- Start)SIĘ do w · 

1e zmu~1 1y ł7. Zasadnicza Szkoł• Kołejal'zem #wa rszawskim, liderzy 
egacza - d 7 iŚ Zryw ma 1"ui Budowlana DOSZ 1,31,C przegrywall z reguły bez wzglęqu 
ora t działa cza o. KS ZPB lm, Stalina na to czy grali na własnym tere-

- Chclaloby 
b ran ie wd7 la/o 
p ri b1e~al' A 
cy ·dzlewcz· 

znania: Oficer Gromadka by! pi erW.<Zy d k zakł. „D" ,.Włókniarz" 5,32,2. n ie czy tet na wyjeździe. Górn ik 
e zrzucić to · u· na mecie W l rzu.cie. . swą ra A O r"gową 19. SKS V TPD W Ośw. 5,31,0 lilytom stracił da.Jsze dwa punkty, 

n<tlum I ,amemu 'I 'I 50. KS LZP Sport Spójnia 5,31,0 ulegając . outsiderowi ta bell Spójni 
ieRa ll . mall ch1op· speszona Jakim' • nieopatrznym Wczor8.J orlbylA 91 ~ .,. Lodzi 51 . KS „Mlasteczł«>'' ~ .Buclowl•nl :·~~·= Warszawa t Jest to prawdziwa 

od ziemi, tk.a Jedwie odi n„te " ~2. KS DOKP Kolejar~ • ' sensacja mistrzostw. 
dawal i z ~it>bie gwi zdki e m z widown i wst'rzym~ła okręgow!:I narada ZSSZ .,Zryw ·~ 53• KS ZWAT „Stal" S,36.2 Wynlkl: w ~zy ... t ko, 

n9 t ra -.i e 
b<1wne 
] a k 'ł7.:e 
DT '') Ołł 

by zaimponował' bieg I str aciła w mgnieniu ok.a Po referatach. wygłoszonyc &ł. KS ZPB Jm. Mar• Gwaidia Bydg9'Zcz _ CWKS 
sztaf~ ty D~ie-cinne·, za· około 40 m sµ' ttwllo , it ,,[ Jnla" . przez tow tow Fra„a, Niedziel· chlewskiego „Włókniarz" 1,38,I Bydg. l:O · (O:O); 

~ 8 ·ppeclet świad .:! 7 aee, mlr11n k nlc>-.;Hlrne ~rnhft11e1 walk1 sl<tego I Muszyńskiego. dokonano p, KS ZPB tm. st-11J1n1 łł Włókn i arz Kraków - Gwardta 
oko posiane Żo"it ało zia rno nie zdobyła m iejsca w finale. wvboru' władz rady okręgowej. zakł. ,1 A11 „Włóknl1rr.11 5,37, Ktelce 0:2 (0 :0); 

In 
Uń 

a nrty IPkkoatlplykl No. a «koły - to Jut specjalny :;:~:i~dnlc~i~~~r:~!~~n\~;ąc~~j Ile. K;ak~.P~C'l'm. Stalina „Włóknlan:" S,37,S T~~'(,':!,\,f{~~gtch - Ogniwo 
li ezn h\ ł :.t ze w•P.e, ~ h m la!"' rozd z. iał , k t ń rem11 pośWięcić-_ r{ze- Adamowska · 1 Włodarczyk, se- 57. Jedn. Wojsk. Wojsko 5.46,8 Spójnta Wa rszawa - Górnik 

ł 
na Pt·wn ' e - )eszcn~ zn11"fY · ba ·-od rł71e lne, obc;zen·~·~om~e ~~iś kr·etRrzem Fra~. a członkam l pre· sa. KS Koło nr I Start 5,49.8 Bytom 2:l {0:1); 
się k ;l!< a b łędów, od srrzeleni„ Wie<ia K•'7yńskaT: t d . oko zydlum Kużmierczyk, Jamroż I 59. KS przy Jl TPo ____ __ s_z_k_o_1_n_1_c_tw_o ____ 5_._5s_.':ls:---~ Lotnik - Kolejarz Leszno 1:0 

:y~k~ó~v~,=~ni e..:.1=ic~h~r~o~n~' ~ly:_s=ł-ę=n~a~l"_'_· •_k_-~_:_k_n~ń-c~zy __ .„ __ '2-=-1-a_1 __ "_·_-0 __ '_le_._· __ F_1_··a_n_k_o_w_s_k_I_. ----------------------------------------:--=~· (IG:Ow);ardla Lublin - Kolejarz sze nawet autorytety w dz i edł..inie . Ale J;:1k b i egła . Jeszcze 2 god 11ny 

Warszawa 1:3 (0:3). 

jakld 6-7 metrów przed Pii-rze Il ł 1 S!omczewska (kolo 
Zuk!. im. I Dywizji Kościusz­
k cwskiej) i Dalkowska (kolo 
MPK Ogniwo). Obie zawod­
niczki wyskakują do przo'du 
jak strzały wypuszczone z 
jednej cięciwy Po kilkuna­
stu metrach Da lkows/ąl wy· 
suwa się przed Słomczewską ł 
pierwsza oddaje pałeczkę. 

Na starcie i na mecie 
W •usenny 81"g Sztufetuwy 

u nugrudę rf<d „G!usu 
Rubutniczegu" zdobył juz su· 
f,1," publiczność 1 zuw„dt11kó·i.ą . 

lVJoin.u zaryzykować tw1.<rdZ<!· 
n.1", ze ·1e.,t on najburdzi~1 !JO• · 
pulurną nnprezą l.ekko•11 /.·<tva­
rta w Łodz i Mówiq o t11>n .;~t· 

k.1 za11H,rlnicz.ek i za1fl (\d'fl.i.'cń1v 

oraz te dzies 'qtki ty.<ięcy lvi­
dww. klore u,czuraj z tuk1m 
znint l?TP<rnmm i en.1 MPdziły bieg 
od p<Jczątku du końca . . 

• • • 
Każrlq imprezę, do której · 

rpzultacie z"ją! on jedno a 
dalszych mie1sc. 

• • • 
Największym stosunkowo 

s11oku1em wyrożnlał się pierw­
szi- ze~pńl LZS rZd '"' iil . Ale, 
gdy jedna z jego zawtJdntczek, 
Jli ·leł nia Jarlwi pa M ik1 •la1czylc 
stanęla z pateczką. w ręku na 

były one ostatnie. LZS-owcv 
przerwali taśmę jako zwycięz­
cu IV rzutu. 

• • • 
W rzucie V s-putka!y się ze 

~obą najsilniejsze sztafety W 
tym biegu miała się rozegrać 
decydująca wąlka pomiędzy 

glównymi kandydatami do 

Pateczkę od Slomcz.ew.•kiej 
odbiera popularny szczypior.· 
nista' Szulc. Odrabia stracnny 
teren. Dalej przejmuje ją Bu.· 

wiowskim (kolo przy ll!PK 
Ogniwo). .._ 

• • • 
W VII rzucie stanęla na 

starcie Jadwigc> Głażewska. 
Zjawi/a sii; zupelnie niespo· 
dziewanie iak w r oku z~sz!ym 
w tym samym wUniowym dre­
sie i w ciemnych przeciwslo· I 
necznych okularach. Pomimo 
to te przybył jej jeszcze je­
d~n roczek - Jadwiga i tym 
razem pierwsza oddala palecz ­
kę wyprzedzaiąc R dv-żo mlod· 
szych zawodniczek. 

• •' 
Gdy starter t11ypu.ścił u 

itar~u ' ostat11I rzut wska-

TABELA li LIGI 

t. Kolejarz Warszawa 
2. Stal Sosnowiec 
3. G ward ia Bdg. 
4. Górnik Byt. 
5, Włókniarz Kr. 
6. Gó rnik Wałb. 
'J . Włókniarz t.. 
8. Kolejarz Leszno 
9. ogniwo T. 

10. Gwardia Kletce 
IL Lotnik 
12. Gwa1dla Lb, 
13. Spó.mta W. 
14. OWKS Bdg, 

5 8 12:4 
5 7 6:1· 
5 . 1 11:8 
5 6 8:5 
5 6 9:6 
5 6 11:8 
5 5 5:• 
5 5 t0:9 
5 5 6:9 
5 ł 1:5 
5 3 8:10 
5 3 5:9 
5 3 5:10 
5 2 I :8 

·Budapeszt 

mogliśmy się przekonać, Jak ata- w ostatecznym wypadku rzucał 
by m, nl eudotnym dysponują oni s i ę włókniarzowi pod nogi I tall 
mp•d~m . Bar an siał Jak opok• wydzierał mu piłki . Czas plyn-l, 
w obronie I rolh i jał ze stoickim wynik nie ulegał zmianie. Pod 
Spoko.1em ntem rawe akcje p rze· sam kon iec dopiero zelżał napór 
ch-.rn lka. No cót - bron ić się U• łodz1 an 1 tak wiele ob i ecujący, a 
m iemy, to prawda, ale kiedy tak beznadziejnie zma rnowainy1 
?aez11iemy samt atakować.f fałszywą taktyką 1 n lewybaczal• 
Za częliśmy w drug iej połowie l nym uporem. 

wledy pod bramką Stall panow•I W obecności B tysięcy wl<!zó~; 
takt tłok. jak n~ premierach w mecz p rowadził sędzia '!ieradzn 
łód7.k lch klna ch .1 Nawet lalcy pił- 't Bv<1J!O!'ZCZY. 
„„„„„ ... „ ... „„ •• ,„„„„„„„ 

Kronika partyjna 
DZIE LNIC A :IR.ODM I EJSKA: 

ctzts. :.io bm. o godz. 16.30 w 
lokalu Dzielnicy, przy Al. 
Kościuszki 4, odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo­
wy c h I oddzlałpwych organ!· 
za cjl part y )nych. 

ZEBRANIE SRODOWISKOW IE 
RZEM IOSŁA 

Okręgowy Związek Cechów w 
Ł.odzl organizuje zebr anie lro· 
ctowtskowe rzemiosła , w dniu 20 
bm. o godz. 18.30, w lokalu Za· 
kładu Doskonalenia Rzemiosła, 
p r zy ul. t.ąkoweJ 4. 

G DZIE NALEZY DOSTARCZ AC 
OD P ADKI UZ YTKOW E! 

Na terenie naszego miasta Is· 
tnleje jut kilkadziesiąt punk tów 
s kupu odp11.d k ów użytkowych. 
Pun k ty te czynne . aą m. In. w 

Teatry 

na•lępujących miejscach: Stalina 
24 Piotrkowska 273, Zgierska 
56: Nowotki 8, Obrot\ców Stalin· 
gC"adu 74, Zielona !Oa, Al. I Maja 
20, Sanocka 8, Wschodnia 41, 
Południowa 48a, żurawia 8, Za· 
cis ze 12. Składowa 27. Zgler•k& 
164, Warszawska 2, Narutowicza 
37. 

w punktach tych z wyjątkiem 
składów opalow ych PSS dostaw· 
cy mogą w zamian za odpadki 
użytkowe nabywać artykuły prze• 
m yslowe, jak garnki. wiadra, m • · 
terialy pościelowe Itp. 

DYtU RY APTEK 

Dzlsl•Jsz•J n o c y dy:t.uru )11 na• 
atępując e a p teki: Plotrkowsl<a 95, 
Armil Czerwonej 53, Zgierska 63 , 
Pl. Wo.lnoścl 2, Nowotki 91, 
Rzgowt ka 51, Gdań.ska 23, Al. 
Kości u s zki 48. ' 

Oy:t.ur połotnlczo-qlnekol e-
qlczny: dziś całą dobę dyżuruj e 
Szp il•! Im . dr H. Wolt przy ul. 
LaglewnlckleJ 34. . 
I kina 

zawodni<:?ki czy zawodnicy 
przy111iąz111q spec.ialną wu ;ę_ 

p11JJr ?ed z11jq nerwu DPn<'r­
~" ' jq ~1 e · fvszy ,~L'y , • nu1.vet ei, 
dla których start · w iakie'.ś 
h>1prene przes!ul j1,ż oyć 
„wielkim wudnrzeniem" Wy· 
sta rrz11lo pr ze1<f siq wśrńd za­
wodników t zawodntrzek , a.hy 
sie natychmiast o tym prze· 
ku nać. 

' zowki zegarków wskazywut11 
godzinę 12.20 Na mecie na O· 

statnich zwycięzców oczekiwal 
jeszcze wciąż . t!um widzów . 
Naprężeme rośnle .. i; · minuty na 
min11tę Wresecie z duttka u­
kazu.1e się biała sylwę(ka sz!!­
bko zbliżającego się zawodni· 
ka Jest nim Kolod<iejskt z 
Techni.kum Handlowego. Ko­

· lodziej.~kl kończy bieg w dos­
konn lej formie, wyprzedzajqc 
o kllkad ziesiql metrów T,nrlej­
sk'iego z kola przy Zakl.adacll 

i· Bukareszt 
leż pokonali 
Warszawę / 

w Sofii ukończył się wczo. 
raj międzynarodowy tul"n~ej 
w koszykowce, W ostatnim 
dniu Bukareszt pokonał War 
nawę 51:46 119: 18), Buda. 
peszt zwyc1~tył Sofię młodzi e · 
tową 67:47 (40:14) a Sofia 1 
pokonała P•a11ę 64:54 IJ/ :2ol. 

PA~STWOWY TEATR NOWY -
go d z. 15 - „Henryk V! na Io· 
wach". 

ser. - godz. 16, 18, 20. 
P RZED\VIOSN IE - „Wesoła trój• I 

ka " - gorlz. 18, 20. 
1 MA.IA - „Sekrefa r z ReJkomu'' 

- g ooz. 17 . 19. 

• • • 
- Nrd1111 ęcei l·wimy ,;ę tlg-

11 i1ou - zu ;ier ?yłu s lę ,,,,rn io 
s·•kredp SłmnczPwskrt, pop11-
lCL• "" z11worln ic:zko WtńL• "ic1rzr1. im. Stalina (Zakład „A"), 

• • • - TI~ k się no nas szyku3e . że 
1 

aż·„: stra.C'h Na całej 1rasl• b teq obserwowały tł umy widzów, Il Wiosennv Bieg sztaflltb· 
Anna Hofmokl, popularna 

•t.ct""'"ar'·a· 1 'eklwut!etka Unii, wy o nagrodę priecho!lnią red. 
• "" "' ' · f IV t ! ; · t fejsca· •ztafetą blak,· Woźniakowski, Wo;ta · 1 " '· , tet mtala przed startem . tre- stare e nu u, opąnowa ą P erwszego m • • M „Głosu Robotn. czego za"'""" 

• lt strach. T"le tysiocy widzów na kvta Zakładów im. l Dywiz3i siak, Grab, Peskówna, ar- d . . . 11,„. w 
mę , jakkolwiek poważnie • • ~ Kośctu.sz.kowsktej (Wtókmar z) chewa, Muczka, Jaśkiewicz, cwny. Sę ziowte zw 'iiJ<l. 1 e 
c;ula nn z.dribycie l miejsca trusie, a tak mal11 startów. Ale h k' 8 . l posterunki, tłum z żalem roz· 

t A ' t to 1'akuś posz. lo. Po wystrzale i kołem MPK (Ogniwo). Jagiello, C rzonows i, ia o: 
P"7 ez swą szta etę. 'e s a Pada str•ał startera. Ze star- brzeska I wreszcie Tuler:l':.i, chodzi się do domów Bo Im-

. j w •e 1·e1· za startera szybko zniknęł11 nam • 

W sobotę Warszawa przf:s· 
qrała z Budapesztem 51:63 
OstC).teczny wynik turnieju ~ 
1 Budapeszt, 2. Sofi a 1. 3. 
Praqa , ' · Bukareszt, 5. Sofia 
m łodziP.ż:owa, 6. Warszawa. 

Boks w Europie 
W niedzie l ę rozegrano 2 rnle:· 

d zypal'ls t wowe mecze p l ~śctarskle . 
Finlandia pokona!• Francję 12:8, 
przy etym na.tiopszym ptękl1· 
rzem uwodów był mistrz ollmplJ· 
ski Hamałalnen, który pokonał 
reprezentanta Fran"cJ1 na mistrza · 
stwa Europy. 1\.-łartlna. Koskł 
w wadze ci~żktej zmusił Stlva do 
podda nia sie w rII rundzie 

lrla nd la wyg rala z Niemcami 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
- godz. 19.30 - „Mieszcza· 
nie", 

TEATR Mt.ODEGO WIDZA (MOK) 
- god z. l 7 - · „O rybaku 1 zło· 
tej rybce". 

Pozostałe tea try nieczynne, 
CYH K Nr 4 (Pl. Niepodległości) -

g odz. 19,15 - Prog ram atrak· 
cJI. 

' 
BM.TYK - „Cesarski pieka rz" 11 

s e r . - god z. 15, l 7 , 19, ~!. 
GDY NIA - Pr„g1 ·am filmó w do· 

kumentaln ych I kultural no·O· 
światowych: „Zaorane miedze". 
„S po rt rarJzlec k i 9 ·52", PKF 
16·53 - godz. 18, 19. „Pierw· 
szy •tart" - godz. 20. Program 
dla najmtodszych: „Ko11lk G8.r· 
busek " - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA - „Nikt nic 
nie w.le" - godz. 18, 18, 20. 

MUZA - „Kwiat miłości" - · 
godz. I 8, <?O. 

PIONIE:R - „Mały partyzant•• -
gaci?. 17. 19. 

REKORD - „M>ił żeństwo aktor• 
ki" - godz . LB„ 20. 

ROMA - „Dwaj żołnierze" _, 
!n dz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Droga nadziel '" ·-t 
godz. 18,30. 

STYLOWY - niecz y nne z p o wodu 
remon tu. 

śWIT - „su m i'e ol e" - godz 20. 
„ Król Lavr"I." - progra m 
skład. - godz. 16. 18. 

TAT HY - • A po s obo c ie Jest 
niect zle la" - ioodz. ł6, !B. 20. 

WlSLA - „ Slrnndal w Cloche· 
merle" - godz. ł6, ł8 , 20. 

WŁOKNIARZ - „Jutro będz ie sit 
wszęozle ta1\czyć" - godz. 16, 
lB, 20. 

ZACHi:;TA - „Cud w Medlolanle" 
- godz. 18, 20. 

WOLNOSC - „cesarski plekar•'' 
[! ser ia - godz. 16, 18, 20. 

DWORCOWE - „Bumelant", 
„Bl~g na przelej", „Wszyscy 
ch cemy widzieć " , „Pogoda na 
jn t ro" , PKF 15·5:J - godz. 16, 

7arhoc1niml 12. ·8. POLONIA - „Cesars ki piekarz" I si~ 1nacze zespn, - • kt · k · b ' m · o •1-re•n h1.1ln ndcma i ciekawa 
· 1 , ciczu dwu wark11<'z11ki / nie tu w11•zlv oo.ok siebie na to- ory nnczy 1e9 na er•P. , • 
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